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Polska I Prancją
Mftda republika nasza postąpiła znowu naprzód 

w kierunku ugruntowania swego bytu państwowigo. 
Niedawno jeszcze byliśmy n » świecie sami; państwo 
nosze stało osamotnione wśród innych, zawierających, 
względnie utrwalających sojusze dawno. Zdawało się, 
żeśmy samotną wyspą, która wiibec burz i nawałnic się 
nie ostoi, nas na świecie nie lubią; jesteśmy niejednemu 
solą w oku, to też: radziby wszyscy, byśmy byli jak 
najsłabsi i najuikleiŁi. Nie opuszczało nas jedynie dobre 
serce francuskie. Francja ukochała wolność, jak my, 
Francja strumienie krwi wyłała w czasie wujuy ostat­
niej za tę samą sprawę, która i nam przyświecała, za 
którą i my krwi swej najlepszej nie szczędziliśmy. To 
uczucie, płynące ze wspólnych umiłowań, towarzyszyło 
obu narodom zdawna. Za wielkość Francji biły się na­
sze legjony Dąbrowskiego, nasi najwięksi ludzie, Mic­
kiewicz i inni, uważali ją za swoją drugą Ojczyznę, 
w obecnej wojuie nasza krew płynęła pod Verdun i Cha- 
teau Thierry za swobodę Francji i wolność narodów; 
demokracja francuska zna i pamięta nazwiska przywód­
ców swych Polaków, Jarosława Dąbiowskiego i Wró­
blewskiego, za czasów, gdy ona szła na obalenie rządów 
swej reakcji. Na francuskich barykadach lała się stru­
mieniem żywym krew polska.

Kiedy Polska powstała, uczucie wzajemnego zau­
fania, wzajemnego pociąga, zbliżało obydwa narody. 
Uczucia utrwaliło s:ę wspólnym interesom. Między nami 
a Francją siedzą Niemcy, jej i nasz wróg. Pokonany 
przez Francję, z tem większą zaciekłością rzuca się na 
nas, chcąc już w zarodku nas zdławić, bo czuje, że my, 
to francuska armja sojusznicza nad Wisłą, że my, to 
to ąamo gorąco dla wolności i swobody serce, jakie bije 
w Paryżu. Z sympatji i poczucia wzajemnej potrzeby 
i konieczności wzajemnego poparcia, zrodził się sojusz

francusko-polski, który naród nasz przyjmuje z entiuja*
i-mem. Polska ludowa i demokratyczna Fraacja sraną 
się gwarancją ładu i spokoju, ostoją rzetelnej pracy dla 
przyszłości. Lud polski, cały polski naród, wyciąga do 
swej ukochanej siostrzycy swe szczere raniona z całą 
serdecznością i wiarą w trwałość i silę zclawna pożą­
danego zbratania. ___________

Oznaką zbliżenia się zupełnego obydwa republik, 
francuskiej i polskiej, jest wspaniało i serdeczne przy­
jęcie naszego piezydenta państwa, marszałka Piłsud­
skiego, w Paryżu, który zajechał tam w dniu 4 b. m,

Specjalny pociąg z Naczelnikiem państwa przytył 
o godzinie 11 przed południem na dworzec półnecny. 
Dworzec byi udekorowany francuskiemi i poiskiemi bar­
wami. Oddziały armji republikańskiej i jedna konpanji 
103 p. p. pełniły straż honorową. Na peronie znajdo­
wała się muzyka gwardji republikańskiej,'którń przy 
wjeździe pociągu odegrała hymn polski.

O godzinie 10*5 przybyli na dworzec; prezyden* 
ministrów Briand, minister wojny Barthcnt i poseł fraa 
cuski w WaiTzawie FanafLu. Przy opuszczaniu pociągi 
powitał Naczelnika państwa Blriand i Barthout. Następ 
nie udał się Naczolnik państwa do salonu aa dweres 
gdzie powitało go poselstwo polskie. Na peronie znajdo 
wali się przedstawiciele najważniejszych dzienaikói 
warszawskich. Oprócz nich była dopuszczona tylko bai 
dzo mała liczba osób. Kolonję polską przy powitam: 
Naczelnika państwa reprezentował epecjalny komitei

Pomiędzy osobistościami z francuskiego świata pc 
litycznego i wojskowego zauważono, oprócz prezydemtł 
ministrów Biiand’£ i ministra wojny Barthoufa, ges 
Weygandta, donrys’^  Duronfa, Berdaulefa, TroufanFą 
gen. LassonL, Auhinard’^  admirata Gukthau i Corbt



a

nera. Oprócz tego byli obecni raaui miasta Parjża 
i wielo innych. Generał Pouiiankowski, szef wojskowej 
misji zakupów, przedstawi) oficerów tej misji, którzy 
stanęli j  ordynku przy wejścia do dworca, jako też 
i poiskich oficerów, którzy uczęszczają do szkoły wo­
jennej i innych szkół wojskowych w Paryżu. Pomiędzy 
ostatuimi znajdował się podpułkownik Teetard, b. oficer 
8'mji francuskiej, który obecnie —  jako oficer polski — 
służy w armji polskiej i dowodzi dywizją pociągów pan­
cernych.

O godzinie 11 odbył Naczelnik państwa przegląd 
oficerów pokkich, którzy znajdowaii się na d worcu.

P. Naczelnik państwa zajął w hotelu „Crillon" 
apartament*, składające się z pokoju sypialnego, sali 
audjeucjonamej, salonu w stylu Ludwika X V  i z pokoju 
kąpielowego.

W westibulu hotelu znajduje się księga honorowa, 
do które, wpisywały się po przybyciu p. Naczelnika 
p ństwa osobistości z francuskiego i polskiego świata 
politycznego.

\V południe unał się p. Naczelnik państwa w to­
warzystwie ppnłk. Wieniawy-Dłngoszewskiego i kapitan? 
Fóntan’ii do pałacu Elizejskiego, celem złożenia wizyly 
prezydentowi republiki francuskiej, pozostał tam przez 
20 mhint O godzinie 12 i pół powrócił do hotelu „Cril- 
lou“ , gdzie go c godzinie 12 i pół rewizytował Millerand. 
Prezydent republiki francuskiej opuścił hotel' o godzinie 
12 m. 26. W towarzystwie Miileranda znajdował się 
gen. Lasson, szef jego kancelarii wojskowej.

O gudziuie 1 w południe wydał p. Naczelnik pań­
stwa poufne śniadanie, w którera wzięli udział Keoera* 
łowię: Weygand, Henrys, PomiankowsKi, ambasador Pa- 
nafien, Zamoyski, bar. Calfecy, dr Motz b. ad.utsnt 
p. Naczelnika państwa, pułkownik Kasprzycki i p. Wła­
dysław Mickiewicz.

O godziuie 3 złożył p. Naczelnik państwa na gro­
bie „Nieznanego Żołnierza* pod Łukiem Tryumfalnym 
wien ec ze wstęgami o barwach polskich. Na wstęgach 
byl napis: „Marszałek Piłsudski żołuieizens francuskim 
padiyra za tryumf sprawiedliwości*. Licznie zebrana 
publiczność wznosiła entuzjastyczne okrzyki.

Po południu o godziuie 4 przybył Naczelnik do 
poselstwa polskiego. U wejścia do poueisuwa, był utrzy­
mywany bardzo ściśle porządek i przed przybyciem 
p. Naczelnika państwa nie wpuszczono tam niiogu

Dopiero po przybyciu p Naczelnika psństwa 
okwaito podwoje i wpuszczono delegacje i publiczność. 
Adres koiu teta wręcrył dr Gierszylski, weteran z po­
wstania r. 1863. P. iteeliżyua wręczyła p. Naczelnikowi 
państwa chorągiew z czasów powstania r. 1863, którą 
przybyły do Francji powstaniec wręczył swojej matce. 
W  imienin paryskiego komitetu pomocy dla ofiar wojny 
wręczył p. Rotstadt p. Naczelnikowi państwa większy 
dar. P. Szeliżyna ofiarowała prócz tego ca pamiątkę 
starą polską monetę, która nosi datę z czasów, kiedy 
jeszcze Prusy znajdowały się w stosnnkn wasalstwa do 
PohjKi. Następnie przedstawiono p. Naczelnikowi pań­
stwa delegację weteranów z r 1863, składającą się 
z pp.: Wolskiego, Cieszkowskiego, Gierszyńskiego i Ja- 
waiskiego oraz członków poselstwa polskiego. W  dal­
szym ciągu przeciągał przez pokoje hotelu szereg dele- 
jpcyj. Między inuemi delegacja byłych uczniów szkoły 
BatigneMfes i Bajończyków, wreszcie „Sokoia* we Francji. 
W  tej ostatniej delegacji znajdował się stary górnik

z ‘Westfa’ji którego dwaj synowie padli na polu chwały 
w szeregach, a m ji francuskiej. imieniu koluuji poll 
skiej w Loudynie przybyła specjalna delegacja, która 
odczytała oświadczanie utrzymane w bardzo ciep*yeb l 
wyrazach.

Prezydent Francji, Millerand, podejmował NaczeN i 
nika państwa w ścisłem kółku o b ia d e m , p o  którym od* 

M a  się poufna rozmowa pomiędzy dwoma *5zefa»ai 
rządów.

Przyjęcie to miało charakter niezwykle serdeczny. 
Millerand wygto.-uł toast, w którym wskazał na trady­
cyjną przyjaźń między naroaem polskim i francuski**- 
oraz na istniejące między Polską i Francją węzły, które I 
n«zwał najsilniejszą gwarancją pokoju w Europie. Mar* 
szatek Piłsudski w odpowiedzi swej powiedział między 
nioemi: Polska jest w zupęłnóśęr świadoma swej poli­
tycznej i cywilizacyjnej misji, jaką nakłada na nią jej 
położenie w Furopie wschodniej, które odpowiada poło­
żeniu Francji na zachodzie. We współpracy obu kra­
jów widzi marszałek Piłsudski gwarancję pewności 
i wzirocuienia panowania prawa w Europie.

Sobota była punktem kulminacyjnym uroczystości, 
w których przebijał; się cały charakter narodu francu­
skiego, a które pozostawią niezatarte wspomnienia _ j 
Wśród pięknej pogody Naczeiuik państwa, polskiego 
przyjęty został w szkole. St. Cyr. Przed śniadaniem 
w Pałacu Elizeiskim Naczelnik Piłsudski wręczył Millo* 
randowi order Białego Orła. Krói brlgij ki nadesłał do 
Piłsudskiego serdeczny telegram. Wspaniała było przy­
jęcie w ratnszn. P i ł s u d e s i  przeszedł wśród nieusta­
jących okrzyków na cz^ść jego i Polski, wzńoszonycjj 
przez ty-iy-zue tłumy zalegająca plac ratusza. Po prze* 
mówieniach marszałek wraz z orszakiem przeszedł 
wszystkie .sale historyczne ‘ pomiędzy dwoun szeregami 
żołnierzy, neranych w historyczne mundnry. Publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć Piłsudskiego, Millerand* 
i Focha. Sala św. .Tana była udekorowana biały tai ©i? 
łami i sztandarami polskiemu W gmachu amfiteitra 
oaoyła się uroczysta akauemja. N o n l e n s  w przemd- 
wian; u swem podkreślił wspólność ideałów sprawiedli­
wości i uczuć bumahitarnjcłi, j*kib charakteryzują Pol­
skę i Francję. Rektor uniwersytetu A p p e l ,  przema­
wiając imieniem paryskiego uniwersytetu, nazwał mar­
szałka Piłsudskiego obrońcą prawa i cywilizacji i bo- 
hateiem niezawisłości polskiej. Słowa te przyjęto enrzii- 
aymi oklaskami. Appel, kończąc swoją mowę, wręczył 
Naczelnikowi Piłsudskiemu medal uniwersytetu pary* 
skiego jako symbol łączności polsku-francuskiej. Richo- 
pia, członek akaderaji francuskiej, wygłosi przemó wio­
nie pełne ertaziazęiu dla Polaki, podkreślając, że wolna 
i silna Polska jest' niezbędną dla otrzymania pokoju 
w Europie. Mówca zacytował słowa wielkiego ministra 
Francji, Colberta, który powiedział: „Jeżeli chodzi
o sprawę miljona złota dla Polski, sprzedam całe moje 
mienie, poświęcę mieaie mojej zony i moich dzieci i będą 
chodził cała życie pieszo, byle tylko dać tę pożyczkę*. 
Marszałek Piłsudski, głęboko wzruszony, podziękował 
przeinówieuiem, które obecni przyjęli oklaskami. Trzy 
panie wręczyły marszałkowi piękne bukiety. Serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał maiszałek, stwierdziło, że zdo­
łał wzbudzić zaufanie i podbić Francję.

W niedzielę marszałek Piłsudski opuścił Paryi 
o godzinie 18 tej w nocy; udrł się specjalnym pocią­
giem do Yerdon i na okoliczne Dola bitew. Po zwiedza*



pin katedry, gd*.iti gó powitał biskup przemową, cały 
orszak aaał su* do ratusza, gdzie burmistrz m.aeta V&i- 
duu w powitalnej mowie podkreślił, że z radością widzi 
szsfa państwa polskiego.

Naczelnik państwa, Piłsudski, w odpowiedzi na 
powitanie burmistrza miasta wygłosił przemówienie 
i złożył w imieniu Rzeczypospolitej polskiej .miastu 
Yerdun krzyż „Yiftuti miiitari“ . Krzyż ten przypięto 
na poduszce z herbem miasta Yerdun, na której to po­
duszce jeż  znajdowała się odznaka L fg j i  nonorowej 
i krzyż wojenny francuski.

Nhrftępr le butuustft miasta Veidun odczytał prc 
tokor z posiedzenia Rady miejsLoj, na kto rem i i«ąw- 
waao Nacaełnika państwa Koacrowym obywatelem Ver- 
dua. Po zwiedzeaiu pól bitwy i fortów naokoło Yetdaa, 
Naczelnik państwa udekorował nuaszaisa Petain krzy­
żem „Virtati iniliuri11.

We wtorek Naczelnik państwa powrócił do War- 
tza wy. • ______

Prasa obca o celach i -Wynikach' 
podróży Naczelnika.

„Petit Parisien“ ogłasza komentarz oficjalny do 
deklaracji rządu francuskiego i polskiego, w myśl kió- 
rej obydwa te rząiy, dbając o własne bezpieczeństwo 
i unormowania stosunków europejskich, uznają wspóiaośó 
swych interesów i postanawiają pozostać w przyszłości 
w Ścisłym ze sobą kontakcie. W komentarza tyro po­
wiedziano, ze na skutek tr.j deklaiacji powstał między 
FranCją a Polską związek ściślejszy,- aniżelifcy mogło go 
sprowcdzić pisemnie zawarte przymierze „Chicago Tri- 
bune“ pisze, że Francja przyrzekła Polsce poparcie 
militarne tylko w  wypadku zaatakowania Polski przez 
Niemcy, albo ataku rosyjskiego przy pomocy Niemiec, 
życzyć sobie jednak zawrzeć konwencje militarną do­
piero po plebiscycie na Górnym Śląsku i z obwiła, gdy 
ustalone zostaną granica Poiski. Głównym celem po­
dróży Piłłiudskiago —  jak pinze „Gbiugo Tri ba®® — 
było uzyskanie wpływu na plebiscyt pa Itarzyść Pteski.

Prasa '■ za Jiowuje elureakterystyezae n il
czasie co dp wayĘy Naardfctiu P  btewa w Pnrjżi*.
, oan ie  „IHakee* piiszc: Chociaż w iz, i łteoeałafka 
państwa posiada charakter pierwszej wizyty serueezaej, 
którą, rzecz proste, nedeży się przedewszyatkifcui Francji,' 
tej wirraaj prayjsiiitęi Polski, jednak pewna kweasje, 
miaBWwicis qrbw a Gósaeap &ąsxa, sprawa utrzymania 
mu.;1 wejdsowej flfe&casMej w Wsraum» ,  kwasfcja 
sposobu wiyi azago za: itarw ow uk kapitałów fraucuskich 
w przad r.ąbw*stwach poLkich b.dą stanowiły temat 
dyskusji w Paryżu.

B w  a r c z e d H l a  dom o 2 obszernych izbach, komo­
rze, kusbsi, wraz z piwnicą, nadając;- się na większe go­
spodarstwo. Wtbś wwkpwice 56, k ś t o  stacji Rudaliny, pc wiat 
3rzesko. E liżrza wind®mość w szkole w Maszkienićuch. 206

B e  s p r z e d a n ia  w Królestwie Kołooja szlachecka, 
z inweiUarzeai żywym i nnrtsryir, oraz z bsMystauni, 51 
morgów pola, 4 morgi sadu. Ob akta e pod »niiu 25 mor­
gów. Odctaleiłie od kolei 7 vsiorst, w tym roku będzie kolej 
u a miejscu; Oddalenie od W arszawy 30 wiorst. Objaśnień 
uil-sfcli p. Pednwr-ld, dyrektor -W isły-, w Krakowie ulica 
Radź, wiłłowskaŹS. 222 1 2

S

O b r a d y
Na 206 posiedzeniu Sejmu przyjęto ustawą w spra­

wie ziem wschodnich. Z  naszych posłów pa ze mawiał 
wicemarszałek Osiecki, któiy zgłosił poprawki do art. 5, 
dotycząca zniesienia wszelkich wyjątkowych ustaw i ras 
porządzeń niekorzystnych lab dających przywileje, ht4 
rejkolwiek narodowości i wyzLaniu, oraz ao art. 9, żmb. 
niających jego brzmiaaie w ten sposób, że wybory do 
Sejmu w tych okręgach, o ile Sejm ustawodawczy j i i  
zakończy swoje trudności, bed, dokonane jetUocjsjśaaa 
z wyborami w całej Rzeczypospolitej.

Nas tąpnie przyjęto w trzaciem czytaniu baz u-zs* 
praw obie ustawy orderowe, mocą których Polska &  
siada obecnie dna ordery cywilne: Orla białego i *Po- 
lenia resututa*1. Izba przystąpiła ao glosowania sad 
art. 39 konstytucji i po odrzuceniu zgłoszonych popra­
wek przyjęto go w głosowaniu' imiennem 185 głosami 
przeciwko 155, wediug Drzmieaia komisji. O godz. 2:g». 
zarządzono przerwę do go*z. 4. Po wznowieniu posie 
durnia o godz. 4 min. 15 Izba przyjęła artykuły 43 
41 i 42 w redakcji komisji.

A r y  kuł 43,. głoszący, że nr. prezydenta może był 
wybrany każdy obywatel państwa, który ukończył 40 lat 
życia, przyjęto z poprawką Nar. Clii/eśc. KIuiu Robotn. 
uzupełniającą artykuł słowami: „Polak i katoiik“ , kior? 
uchwabmo 189 przeciw 134 gło.iom. Przyj eto art 4- 
i 45- z poprawką po la Kędziora, że prezydent podpisuj 
ustawy wraz z odpowiedzialnym ministrem i  zarządzi 
ogłoszenie w „Dzienniku Ustaw1. Przyjęto art.. 4G i 47 
z poprawką Z. L. N., że prezyuent n-e może sprawąwa1 
naczelnego dowództwa w czasie wojny, .uchwalono .17 
przeciw 17 L głosom.

Dalsza artykuły aż do 69 przyjęto bez poprawek. 
Przy art. 70 odrzucono w głosowaniu przez drzwi po 
prawkę P. P. S. o zakaz piacy zarobkowania dla dzieb 
poniżej lat 15. Pozostałe ustępy art. 70 przyjęto z po­
prawką rosła 8zybily, wprowadzającą Izby rzemieślni­
cze. Pozatem w brzmieniu komisji przyjęte resztę arty 
kuła rozdziału o władzy wykonawczej.

W  rozdziale o sądownictwie przy art. 78 przyjęto 
poprawkępes. Walisiakowej: „jednakże sędziowie poicoji 
z tegnły wybierani są przez ludność'1. Przy art. 79, 
mówiącym o niezawisłości sędziego, przyjęto poprawkę 
pt>&. Mieczkowskiego: aby zamiast słów „w sprawowania 
wy iaru spr&w»e<tfiwęści powiedzieć: „w, sprawowania 
-swej' go urzędu sędziów kiego11. Resztę rozdziału Ik 
jprzyjęto b «  żmjaay. Przy głosowaniu nad art. rwidziałr 
V art. 98 przyjęto podług poprawki pos. fikernika 
w brzmienia: „praca jako główna podsUwa bogactwa 
RjaczypetpoMtej pozostawać n°» pod szczególną ochroną 
psósfcwa. Wazytcy obywatele mają} obowiązek pracą 
właaaą przj-ainużać wartości dorabkoni przeszłych pa 
kolei i pod ni też ogólną wartość majątku narodowego 
tak matwialnego, jak i ducLar.ejjo*1. Frzy a> tycielacłi 
Baotępnycii do art. 100 poprawki odrzucono. N«t*miasi 
-do art. 101 przyjęto poprewkę Z. L. N., wedle ttórej- 
w. ratle rewizji łub aresntowauia pcdcoeoie sądowe po 
w in o  byó doręczone najpóżuiej w ciągu 48 godzte, jr.l 
wnosiła Łomijja.___________________________________  ■

Do sp rzedu n h  g-^apoderstwo rrynot-gowŁ z bu- 
dyrtkaioi. Wiadomość; Walenty Jastrzębski, Wolio-a Lębicka. 
r. Dębica. 887



W sprawiij reklamacyj mojskiraycli,
Zo wzglądu, iż ministerstwo spraw wojskowych 

tychcczas uj j zmieniło swojego rozporządzenia w spra- 
e .ekiamacyj, które przyznaje ulgi tylko tym jedynym 
v«cieIom rodzin i kierownikom gospodarstw, którzy 

podaoają gospodarstwa io  17 morgów, przeto wszyscy 
'ci. co posiadają powyż 17 morgów niech na razie nie 
wn-,szą reklunucyj, albowiem szkoda koszta i czasu cho­
dzenia po urząoach.

Sprara ta wkrótco rozpatrywana będzie na ko­
misji .rejsk-owej, a może i ua pełnym Sejmie i spodzie- 
whsa się, że pomyśkam załatvii*ną oądzie, o czem do- 
'ifiecid się z „Piasta". Andrzej Pluta, poseł.

D l a c z e g o  ł i r a k u i e  s o l i

w h  r z e s ^ o w s l c i d  p o w  e c i e ,  a  m c ż t j  

W  i w  in n y c h .

Sól jest częstokroć jedyną omastą dia wielu kou* 
P ,  menUw. Pooi m i t  wyborcy wiedzą, żc mają stuło 
■raydzkły Sun z u»>a:.£t*raCwa aprowizacji, a tej soli 
■ je  d o «* ją  —  więc polecili mi zbadać przyczyną braku 
■ k i  —  co rad na raśejeeti wła^cifceifl uczyniłem, a infor- 
If t f  eje, odaieione mi przez szefa „oddziału sołnego* 
H ^poaap ie ', p. Maikiewiosa, podaję aiaiejsaom do wia-

V  Że sól nie preychod«i regularnie do powiatów —  
■ 1 p o w o d e m  c z a s o m  b r a k  w a g o n ó w  —  ale

sws*e. Bu nieraz wysyłano powiatom więcej soli 
r  i  im się należało, gdy były wagony do dyspozycji 
K to  hurtownie s li, które nadprogramową przesyłkę 
H aylę ły , mogły zm ag-^n wać sół na zapau i tę sól 
Maiwły. To toż tak było, że ludzi# e i■zesaowskingo po* 
w w u  jałdzdi po sól do Strzyżowa, gdzie soli było
ppMitiOctsłkieM.

kłoiiswuie **H, dbałe o swoich odbiorców konsu- 
&4-włów, powinny w io ja  ć, że sól trzeba , .rua< i*A 

y  .iwwsoo MsiM-zOd i Lp+ej zamówić i zapt„eić sól 2 mio- 
1 *óąoe aa r̂sóód, juk 2 nitmące pói_tej. Tego w ymaga 

tinaąd sola j  Tywcaanea hurtownie częstokroć spsźu.ają 
ust* e zu&ównaiaai i z pieniędzmi, to też nie dziw, ze 
S*4i « »  ftzss nie dostają. Jozoli urząd solny nie może 
s» # » *  regtóa; ni* rowwłać soli i  powodu bruku wago­
nów do tych hnrtewni, które zawczasu zamówiły i za­
płaciły, to weale się nie trosze; y o te hnrtownie, które 
wcałe soli nie zamawiają na cz s i nie przesyłają na- 
łoćyieeei.

Z rzeszowskich hurtowni soli: s k ł a d n i c a  K ó ­
ł e k  r u l u i c z y c h  w Rz. szowie nie zamawia eołi od 
ksWpada. K,s. Siara, członek Rady uad/.orrzej. oświadczył 
a i że uie było pieniędzy na ól. Wierzę tema. Ale 
gdy ty  Łiządati od Kółek rolniczych pieniędzy taprzód, 
Bohy dcwanii i mogliby zapłacić aó.* na kilka miesięcy 
> ™ J, W  stycznia za : ówiła s k ł a d n i c a  6 wago* 
BÓw soli, a dostała w styczniu 31/» wiłgons za paźtzier- 
Uk, BiJeły się jeszcze za pażit.ernlk 1 wagon Będę 
się starał, aby ten wagon i te 6 wagonów, zamówio­
nych w sty-zTiu, jak najrywłdej wy>łano. Tyczyńska 
■ktadaiiuh otl wi zi śuia ow zamawia. Biaż iwska uie aa 
BAWM od listoo ida. GłQuOv.t*kn nia u . ,  .u i ,  ud It-a.*

pada. Jawornik Poiski zamawia regularnie, ale jeszcze 
nie dostał 3 wagony warzonki za wrzesień, paź Izieruik 
i grudzień.

Ze strzyżewskich hurtowni soli: s k ł a d n i c a  K ó ­
ł e k  r o l n i c z y c h  w Strzyżowie nie zamawia od 
października. Czudecka himownia nie zamawia od pa­
ździernika, należy się jej jeszcze I wagon wrześniowy. 
Frysztak nie zamawia od października. —  Sfcł-«dn*cy 
w Strzyżowie należy się jeszcze 2 wagony za wrz -sień. 
Lu!cza zamawia regularnie. Marciu Patiyn zamówił 
w grudniu 2 wagony — wkrótce dostanie. Dobrzechów 
od września Die zamawia —  wszystkie poprzednie za­
mówienia wykonane.

. Informacje te dostałem 20 stycznia b. r- a podają 
je nie po to, aby kogoś obiazić, ale aby spełnić życzę- 
nie wyborców, którym soli brakowało a może jeszczr 
brakuje, Antułii SztnujLi, poseł.

Reforma rolna w Filzneńskiem
Powiatowa komisja ziemska w Pilżaie, w sfcłai 

której zostali powołani:
1) Komisarz z--icski, javo przewodniczący;
2) Dr Stefan Zapala, naczelnik są lu w Pilśnie 

iaho c łunek z pośród zarodowych prawników;
3) Adam Krężel poseł, jako przedstawiciel Rady 

powiatowej J
4) Andrzej Tnłecki, Brzost. k, jako przedstawicie 

ftady powiatowej;
6) Starosta;
6) Dr Mkohij hr Rey, Głowaczswa p. Grabiny, 

jako członek z pośród rolników większe] własności;
7j Wincenty Bzowsii, Zwiernik p. Pilzno, jare 

zastępca członka z pośród rolników większej własności*
8) Paweł Jamrech, Jastrząbka,
9J Józ^f StaDis: ewsfei, Nawsie Brzostec.feie,
lb ) Michał Two.e*, Oruina Góra a, jako członkfl 

wie z peśród rolników małej własności;
11) Karol Persak, W ewiórka,
12) Jan Krajiw iki, Bi szko-a,
}3 )  Franciszek Ziaja, Gorzejo-ra jako zasżępr) 

ozłoobów z pośrod roiuików mah-j włsaiości;
ló )  Mi h-1 Juch. cki, Brzoitek,
15) Polikarp Pieczonka, inwalida, Ifaehewa, j«k « 

przedstawiciele robotników- bezrołoyeh;
181 Józ -f Kania, Bą z-łka,
17 Kaa;*er Metysia, iowalicta, Jastreabkń Stara, 

p. Czarna k. Ptlzna, jako zastępcy pt zed iw jic*< li b< »  
rolny oh robotników rolnych —  na posiedzenia, odbytem 
w dniu 18 grudnia 1920 z .opinjuw}.,* na wykop, w wy* 
bonanin reformy rolnej, na tępające matetki: 1) S m a 
r z o w a  (z wyłączaniem 60 ha); 2) Z a w a d k a  (* wy­
łączeniem połowr); 3i B ł a . z t o w a  tp. Giunickiej); 
4) 3 l a s z k o w s  (p Pawłowskiej); 5) P f l x s > e n « k ,  
(zabudowania z 50 morgami na szcołę ralmc. ą); 6) 
S k u r o w a ;  7) M a c h o w a ;  b)  B o r o w a  (z wyłącze­
niem 40 morgów z zabudowaniami); 9) J a a t r c ą b k s  
S t a r a ;  lb)  W o l n i k i ;  11) K a m i e n i c a  (Bpettn 
i Sebonwe^ra); 12) N a w a ł a  B r r o ł t e c k i ą  i 13) 
R ó ż a  (Goldsteina i Schojt). . 4

6  In a  M ą - w g * - !  * i  j m  w  P . •  L ,  ' i *
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Nowa organizacja 
Powiatowych Biur Odbudowy 

w Małopolsce.
Była Sekcja odbudowy osiedli we Lwowie została 

skasowana, a w miejsce jej utworzono dla Małopolski 
dwie Okręgowe Dyrekcje odbudowy, z siedzibą w Kra­
kowie (Rynek, główny, Krzysztoforyj i we Lwowie (ulica 
Batorego 34).

Następnie, ze względów na daleko idący postęp 
odbudowy w n^któryck powiatach zachodniej Małopol­
ski, dotychczasowych 16 Ekspozytur budowlanych zuizą- 
dzeniem ministerstwa robót publicznych zostało zniesio­
nych, a w niiej3ce ich zostało utworzonych 9 Powia­
towych Biur Odbudowy w Krakowie, Brzessu, Gorlicach, 
Tarnowie, Nisko Łańcucie, Jarosławin, Przemyślu i Sa­
noku. Odnośnie do Gorlic, do tamtejszego Powiatowego 
Biura odbudowy przydzielono w ten sposób powiaty: 
g o r l i c k i ,  n o w o s ą d e c k i ,  g r y b o w e k i  i j a ­
s i e l s k i .

Likwidacja skasowanych Ekspozytur budowlanych 
W Nowym Sączu i Jaśle ma być przepiowadzona do 
dnia 31 marca 1921 r. Do tego terminu w byłych Eks­
pozyturach urzędują eksponeuci, którzy załatwiają bie­
żące sprawy odbudowy, zaś od dnia 1 kwietnia 1921 r. 
wszelkie agendy odbudowy w wymienionych czterech 
powiat.ich (Nowy Sąęz, Grybów, Gorlice i Jasło) prze­
chodzą do kompetencji „ P o w i a t o w e g o  B i u r a  Od­
b u d o w y  w G o r l i c a c h " ,  kierownikiem którego jest 
inżynier Maurycy Tuszowski.

Spm M  o przeftiega Ksiegosnszn 
o Polsce. .

Od dnia I listopada do dtiia I grudnia 1921 r.

W  miesiącu listopadzie organizacja walki ji księgesu- 
•aem, przezwyciężając wielkie trudności 1 braki techniczne 
tosseikiego rodzaju, roawija się dalej,

Liczba sił fachowych swiększa się znacznie przez 
awolnienie z wojska słnchaczy weteryuarji, któ,zy gremjal- 
nle zgłaszają się dobrowolnie do akcji przeciwksięgo»uszovi ej. 
■Zgłaszają swój akces i słuchacze rolnictwa wyższych uczel­
ni, których kilkudziesięciu w ciąga listopada zostaje zaan­
gażowanych w charakterze sił .pomocniczych do tej akcji. 
Min sterstwo spraw wojskowych w miarę możności zwalnia 
kilkndziosięcia lekarzy weterynaryjnych z wojska do walki 
1 księgosnszom. Dzięki znacznemu zwiększenia się liczby 
persenulu f»chowogo*i pomocniczego, walka może być pro­
wadzona ze zwiększoną euergją:, zostają ujawni me nowe 
ogniska, przeważnie dawniejszego pochodzenia lub też czę- 
iciowo świeżo powstałe. ,

Ilość miejscowości zapowietrzonych zwiększa się w sto- 
■anka do października na terenach byłej Kongresówki że 
126 na 145, ilość zapowietrzonych zagród 1197 na 2090. 
Pomimo zwiększenia się liczby miej seowości i zagród 
* » po wietrzony ch liczną zwierząt ehorych (chore i wąt­
pliwe) zmniejsza się z 3805 na 2428, co najlepiej 
•władczy t  epanowywaniu zarazy 1 zmniejszaniu wsku­

tek tego jej nasilenia. Ilość sztnk padtych 958, zabi­
tych 1235, wyzdrowiałych 163, a od początku wybnchn 
ksi.goinsra: zachorowało 6233, zabito chorych 2835, -.J- 
2drowialo 582, czyli: straty, jakie kraj poniósł o* rege 
czasu wskutek Ulęgosnszn wyrażają się liczbą 5624 sztuk 
bydła, co według cen szacunkowych za listopad, licząc śre­
dnio 16.000 marek za sztukę, wynosi 89,584.000 marek

Straty te stają się jaskrawszeml, jeśli uwzględnimy, 
że bydłostan kraju za czas siedmioletniej wojny zmniejszył 
się kilkadziesiąt procent, oraz, że państwo nie ma możności 
pokrycia tego nbytkn bydłem importowane®, gdyż zródit 
zagraniczne są wyczerpane długoletnią wojną i ze względu 
ua pannjące Um ceny są i będą przei, szereg lat zapełnili 
dla nas niedostępne.

W. listopadzie zdarzył się pierwszy wypadek zaniesie­
nia księgosuszu w głąb kraju do miejsooweśni wolnych dł 
tego czasu od zarazy, a mianowicie do powiatu błońskiege 
przez powracające z frontu formacje wojskowe, które wbrew 
zakazowi przywiozły ze sohą .bydło zar&żcse z terenów 
przyfrontowych. W  koŁcu listopada skonstatowano • księgo 
eusz w powiecie brodnickim na Pomorzu, zaniesiony zapw 
wne przez ludzi przyjezdnych z terenów księgosnszowycl* 
gdyż w powiatach Kongresówki, graniczęcjch ' z Pomorsczą 
księgosuszu wogóje nie byio.

Dzięki energicznym zarządzeniom miejscowych włada 
zaraza została bezzwłocznie zlikwidowaną i ograniczyła ei* 
do strat: 2 sztnk padły ch i 48 zabitych w dwóch z « g r »  
dach miejscowości Kozierogi.

O' przebiegu księgosuszu w Galicji danych brak, gdyf 
Namiestnictwo nie nadesłało sprawozdań.

Państwa zachodnie, rozumiejąc g:ozę położenia i ob«r 
wiająe się przejścia księgosuszu psza za^houaie granie* 
Polski, przyrzekają poiaoc w personalu fachowym i ma ter 
jale ti-cbnioznym. Przybywają delegaci Czecho-Słowacji, któri 
przyrzeka pom.c 50 sił fachowych lekarzy i słuchaczy dl 
tłumienia księgosuszu, delegaci W ęgier, prof. dr Detre i p 
Scharnbeck Laszlo, główny łnspuktor weterynaiji w państwh 
węgierskiem dla obanajomienia się z sytuacją na miejscy 
Danji w osobie prof. Jensena. Oprócz tego ofiarują porno* 
Austrja, Niemcy i Norwegja. Pierwsza posDieszyta * pomocą 
co z głęboką wdzięcznością i nznsniem podkreślić uależją 
Denja, wysyłając 16 lekarzy weterynaryjn. między którym1 
jest paru Norwegów, oraz aaygnując na cele walki z kaią 
gosuszem w Polsco 50 tysięcy koron duńskich, za którą tt 
sumę nabyto w Danji przy łaskawym współudziale p. prof 
Jensena niezbędne środki desynfekcyjne i potrzebne przy 
rządy i aparaty.

Ko bety przygotowawcze na stacji kstęgosnszowej w Pa  
ławach pestępnją w szybkicm tempie do masowych szczepioi 
surowicą można będzie przystąpię w marcu 1921 r.

Zestawienia liczbowe o przebiegu księgosuszu od 1 
listopada do 1 grudnia 1920 r. załącza się.

Naczelny komisarz do walki s księgosuszoa 

( —)  Zagrodzki, lek. weter. ppułkownik.
i --- ■ -...... . ■■■ — ' ■ "■■■ ---------

Chcesz w ygrać
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Kupuj w naszej r e d a k c j i  państwową 
D o ż ic z k a  premiową za 1020 Mli!
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JAKÓB BOJKO.

Sejm z r. 1831 i Sejm obecny.
ni./

Te atoii wadę miał i Sejm w r. 1831, na co słu- 
sznie narzekał poseł K l i m o n t o w i e  z, mówiąc w Sej­
mie: „Szafowano bez zastanowienia groszem publicznym, 
trwouiouo miljouy, a budżet obiecywany, do dziś przed­
stawiony nie został".

Szafowanie obecne jest winą nie tyle posłów, co 
''o  strów niepraktycznych, do których Polska nie miała

ma mez^śeia. Praktyka życia dopiero chyba ich 
/.yjobi, bo rządy pruskie i rosyjskie nie brały na tc 
stanowiska Polaków, aostrjackich zaś poddanych ludzi 
z szyderstwem od tego odtrącano, a Biliński wśród ta­
kiego garasn, jski był w nowo powstałej Polsce, za
2— 3 miesięcy, cudów oczywiście zrobić nie mógł.

Miała Polska w r. 1831 wodza Skrzyneckiego, 
którego na razie ubóstwiano, c l*ć  jeszcze nie było za 
co, i Sejm robił mn manifestacje, o których pisze wy- 

, dawce djarjusza, proi. Roztworowski, że te: „objawy 
\uzuama itało przynoszą zi szozyiu zmysłowi politycznemn 
obu Ir bom sejmowym". Jednak gdy ten wódz okazał 
swą u^idolneść, zapał dla wodza chłodnie, a Wielopol­
ski zwróci się z taką mową: „Wszelkim zasługom na- 

;le iy  oddawać poszanowanie, lesz poszanewaaia iego 
‘nigdy do bałwochwalstwa posiw&ć nie naieży. Widzimy 
'często, iz dla rozmaitych osób i ich zasług rozmaite są 
xzasy; spostrzegamy nieraz, że ci, co w pewnym czasie 
.znakomite dla kraju uczynili zasługi, ze zmianą połoie- 
jflia mniej zdolni są do przejęcia się isfotRm położeniem 
rzeczy, wymagali newego- stauu rzeczy nie są pojąć 
w stanie. „Niestety —  on sam nie pojął nowych wyrna- 
gpń narodu w r. 18631

I  Polska ma P i ł s u d s k i e g o ,  którego na razie 
ubóstw: ino. słusznie, bo więcej ma zasług, niż Skrzyue- 

jcki-. Stworzył lsgjony, stwurzył armję, wyszkolił zdol- 
'.ayob oficerów i jenerałów, którzy wraz z patriotycznym 
jidiiiśfceiB, przy pemec.y Bozcj, cuda zrobili. N*t ml 
iprzez swój S«jm oddał mn w ręce władzę naczelnika 
jpaństwn. Skąd taka zajadłość obecnie przeciw niemu 
ju p ew n ie  streaniatwa, trudno mi zrozumieć. Że zrobił 
jbłąd, idąc na Kijów? Zapewne, tego trudno obronić. 
■Że jest łasy na bouoty, że za dużo tych „Te Dearaóer", 
żo za absolutny i każdą jednostkę zdolną paruje nie- 
ubłegalnie od siebie w kąt i t. p,? Ja nie wiem, czy 
vdk się i-zoczy naprawdę mają. A le jako prostak wiem 
jedno, że n ie  n a l e ż y  p l u ć  do t e j  s t udn i ,  z k t ó ­
r e j  s 5ę . o s z c z e  mo ż e  t r z e b a  b ę d z i e  w o d y  
n a p i ć.

Jeżeli naczeluik państwa robiłby coś podobnego, 
•jak mu endecy tak jaskrawo zarzucają, powinuo się to 
Załatwić w inay sposób. Krytyka, jaka się dziś p iw a  
dzi przeciw niemu, szkodzi nie tyle Piłsudskiemu, ile 
samemu państwu, co się aż nadto widzi. 
t Nie chcę przeto powiedzieć, że w polityce wodza 
niema błędów, ale na to odpowiem z posłem z r. 1831 
W ę ż y k i e m ,  że „o błędach sądzimy zwykle po nie- 
wczasje, a uczą dzieje, że błędy były największych wo­
jowników udziałem. Jeśli szukamy wodza, wolnego od 
błędy!?, nie szukajmy go ua ziemi. 11 sierpnia 1831 .

Można Piłsudskiemu wiele zarzucić, ale z milo^c-ą, 
bo ma on jedne wielką zaletę, którą mu i #Czas“ kra­

kowski przyznaje, że „przestrzega interesu polskiego". 
A  ja dodam, ze jak ubogi wszedł do władzy,- tak ubo­
gim wyjdzie.

A  wreszcie:

„Choćbyś był świętym niw lada, nie krzycz o byle co zdrada 
Lecz brata podaj twe ręce bliźnie, niech nie każdy, kto si^

[pośliźnie —  upada".

A le wracam do rokn 1831. Moskale ściskali Pol­
skę wtedy coraz ciaśniej szą obręczą. Ówczesny rząd nio 
usunął z tych powiatów zboża i t^p. zawczasu, tylko 
sisi tem zaprowiantowaii Moskale. Nie lepiej w r. 1919 
i nasz źrebił, tylko że teu na tyle nio miał czasu. Trzeba 
było zarządzić większą rekrntaeję. Jak widać z mów 
peselskicb, chłop polski, oderwany ou pańszczyzny, oraz 
robotnik miejski czy wiejski, stanowił w wojsku cyfrę 
największą i bił się po desperackn, jak zwykle. Atoli 
brakło mu wodzów, o których słusznie pisał pułkownik 
M a ł y s z k o :  „Chiopicki, Skrzynecki, Rybiński i Radzi­
wiłł —  to nie wodzowie, lecz bezdarności którymi Bóg 
ukarał naród polski". Jednak sknrezony kraj dav. ał 
coraz mniej tych ludzi,, poczę+o myśleć o p o b o r z e  
ż y d ó w .  Żydzi cieszyli się w s tarej Polsce takiemi swo- 
Sodasai i przywilejami, jakich w żadnym kraju nie mieli. 
Był czas, że wolno im było nawet szable przy boku 
nosić. Nie podlegali sądom szlacheckim, jak chłopi, i nie 
słsżyli w wojska obowiązkowa. Płacili z całej Polski 
700 tysięcy złotych polskich, i wszyscy byli wolni od 
wojska. Teraz debatowano, czy ich brać do wojsaa 
czyli nie? Jedni mówili, że „żydzi odwykli od trudów 
wojennych, od wieków kmpłi kiwi  za niepodległość nie 
przelawszy, będą tylko ty wojsku zawadzać, a ich po­
strach zrobi tylko zamieszanie na tyłach, jak to już 
w i d z i c i i ś my „ A b y  być żołnierzem polskim, nie dość 
jest męstwa —  mówił p. M o r a w s k i  — tu trzeba 
cudów waleczności, nie dość przywiązania do Ojczyzny, 
trzeba szczytnego szalu, którego zwiędłe i spróchniała 
serca nie potrafią. Z uszanowaniem wspominamy inyę 
walecznego Beijca' Jaeelewiezo, lecz to jest tylko indy* 
widuałua zasługa; nio widzieliśmy mas tego luda ince- 
resających się za sprawą powszechną. Jakże wielką jest 
różnica między żołnierzem polskim a izraelitą".

PosS Ł e m p i c k i  ich uniewinniał, mówiąc: „W i­
dzimy nieprzychyluość stare za konnych, lecz zastano­
wiwszy się nad postępowaniem z nimi, nic innego po 
nich spodziewać się sam nie należy".

Posał W ę ż y k  słTnSHite twierdził, ż;i „gdy tylko 
Polacy giuą, a żydzi nie, to kraj się zamieni w ziemię 
obiecaną". Poseł Ś w i d z i ń s k i  opowiadał, żo z żydów 
przy wojsku inui szydzą, a K l i m o n t o w i c z  przyto­
czył słowa francuskiego filozofa Montesąuieu, że takich 
ma kraj obywateli, jakich sobie wychował, że ich los 
zaniedbano, dlatego są między nimi zdrajcy. W  końcu 
uchwalono, aoy żydzi złoży ii 2 miljony 800.000 złp. 
i aby nie szli do wojska.

Kiedy się takia mowy czyta, widzimy, ża i dziś 
widziało się między żydami żołnierzami wielu Borków, 
którzy z prawdziweu poświęceniem .zdrowia i życia 
bronili Polski, ale masa żydownka przeważnie się jeszcze 
nie zdobyła na gest, któryby dowodził, że całą duszą 
kochają ten kraj, w któiyni krzywdy przecież nie mieli.

Po bitwie Grochowskiej, posłowie wymykali s>ę 
z Sejmu pod różnym pozorem tak, że i di postało coś 33. 
Przeważnie odwoływano się na chorobę żon i swoją,
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J wyjeżdżali do kąpiel za granicę. Absentowrnie się 
posłów dzisiejszego Sejmu jest, wobec posiów z r. 1831, 
śmiesznie małe. Byia obawa, że tak zdekompletowany 
Sejm, nie jest komBetontny do piawnio obowiązujących 
uehwał, i radzono, aoy się Sejm zamknął i nowe wyboiy 
przeprowadzić. Wołano: „Zmieńcie nas, bo my bez szkody 
kraju więcej istnieć nie m o że m y ". A  gdy wyborów być 
n ie  mogło, zaczęto myśleć o p rzen ies ien iu  Sejmu do 
Miechowa, uo c z e g o  na szczęście nie przyszło.

Myślał i Sejm w r. 1831 o n a g r o d z i e  d l a  
w a l e c z n y c h  ż o ł n i e r z y ,  którzy pochodzili prze­
ważnie z pod strzechy wieśniaczej. Błędem było, źe wte­
dy nie nchwalono zniesienia pańszczyzny, co uczynić 
chciał dopiero rząd polski w r. 1863.

Bił się żołnierz chłap i w r. 1831 nie byle jako, 
jak to poświadczał poseł G u m o w s k i ,  przssUnmgając, 
aby chłopom nie rekwirować koai i nio zasmucać rodzin 
„których tyle tysięcy jest bobsterów*.

Faskarzy atoli tylu i takich, jakich, niestety, ma 
Polska, wtedy nie było. Wspomina djarjnsz o jakiwś 
obszaraiczynie Oicnackim, który trzymał „serwus* z Mo­
skalami, a znalazł się j poseł Piateiwsai, któremu rsąd 
zabrał 125 korcy jęczmienia w Warszawie. Cichockiego' 
skazano niby na powieszeni#, alo do togo nie przyszło.

Żo jednak nie brakło i wtody ludzi, którzy łapali 
rybki w mętnej wodzie, widać % przemówienia posła 
L e d o c h o w s k i e g - o ,  który tak w Sejmie mówił: „O j­
czyzna, jest to ołtarz nbogi, na którym wszyscy wszyst­
ko składać powinni, lecz biada lemn, któryby ś-więto- 
kradzką ręką chciał z niego wziąć dla siebie, albo też 
jeden dar złeżyć, a dziesięć lub sto wziąć w zyska". 
Niastet.y, czasy obecue aż się roją od takich święto­
kradców- Przyszła sprawa w Sejmie o wolności druku. 
Jedni chcieli, by była cenzura ostra, a opozycyjDa 
demokracja temu się sprzeciwiała.

Tiafnr było przemówienie posła Ledóchowskiega 
w tej sprawia: „Wolność druku —  mówił on —  jest 
to pies czujny, który szczeka dlatego, aby ostrzega1 
przed zbliżającym się złodziejem, jak mówił WV.ter Skot 
A le jak się staje psem gryzącym —  to mu trzeba ka­
gańca, a gdy są oznaki wścieklizny, to go trzeba i 
zamknąć".

Nie da się zaprzeczyć, że obecnio, na lewicy, jak 
i na prawicy jest sporo takich, którzy niotyi&o gryzą, 
nie zawsze słusznie, ale których się naprawdę już wśeie 
kli/.na partyjna chwyciła... To się nie przyczynia do 
uzdrowienia stosunków w Poisco i czas by już było 
kres temu położyć. (pokończenie nastąpi).

Wieści z IS?sJl.
Skrzynecki Bronisław z Zawady, powiat Dębica, 

powrócił z niewoli rosyjskiej. Służył w 5 pałku sybe­
ryjskim wojska polskiego i podaje nazwiska żyjących 
tam jego towarżjszy - : doli, t. j.: Jan Pałasz, A*a ‘ 
z Krakowa; Tadeusz Gondkiewicz z Krakowa; Stani­
sław Kmitowicz % Krynicy; Adam Kalinowski ze Są­
cza; Stanisław Szczurek ze Sącza; Jan Jacuira, masarz, 
z Tarnowa; Jan Węgizyn z Pilzna ad Tarnów; Kazi­
mierz Kułakowski; Micha) Koń (brunet); Jan Kujda, 
Rzeszów; śliwa, organista od Tarnowa. Bliższych wia­
domości udzielam osobiście lub pisemnie.

Premjer Witos 
w zachodniej Małopelsce.'

'ł i Misicis i w  Tarnobrzegu. —  Uroczystość upańr mó­
wienia gimnazjum w  Brzesku. 
W Mielcu i w  Tarnobrzegu.

W  podióży urzędowej, jaką dla zwiedzenia cząścij 
kraju i przypatrzenia się zbliska panującym tam sto-' 
suckom przedsięwziął ostatnio premjer Wites; udał się’ 
on między innymi w sobotę 6 b. in. raao do Mielca 
(w  towarzystwie gen. delsęata, Gałeckiego), poczem przo^ 
był kilka godzin popołudniowych w Tarnobrzegu. W  oBu* 
tych miejscowościach na pc-witanie premjera pospieszyły 
kilkctjnęczne tłumy: preybyli ludzie z odtegłości czfce-: 
rech mil w okr^u, zjawiły się delegacje gmin, miast,' 
przedstawiciele wszystkich warstw społecznych bez ró-; 
żnicy wyznania. Na tle szarego tłumu barwnie odcinała- 
się wspaniała banderja włościańska.

W  Mielca uroczystość powitalna odbyła się w bu-; 
dynku „Sokola", w Tareobrzegu w gmachu szkoły realnej. 
Tu i tam przemawiali liczni mówcy, witając premjeraf 
entuzjastycznie, dziękując mu za dotychczasową żmudną,, 
a bugatą w owoce pracę dla dobra kraju i prosząc, by 
i nadal zechciał pozostać na swem, tak bardzo odpo . 
wiedzialnero stanowisku. Do zebranej tłumnie ludności 
w obu miejscowościach pizemawiał premjer Witos, 
w krótkich a silnych słowach, odzwierciadlając obecną, 
sytuację polityczną i społeczną, tudzież połączone z nią. 
obowia.zki pracy obywateli państwa.

JaK w ielkim  zauŁni^m ludności cieszy się pre-’ 
mjer, świadczyło nietylko gorące przyjęcie go przea 
wszystkich mieszkańców Mieica i Tarnobrzegu, lecz 
i niezliczona ilość rozmaitych próśb i podań pisemnych; 
jakie tu i tam wręczono mu z całą wiarą, żo zechce/ 
i potrafi zaspokoić miejscowe' niedole i troski, wysła- 
chać biadań i żalów, zanoszonych przez maluczkich de 
„głównego ołtarza". W  Mielca "brał premjer udział 
w zebraniu wszystkich wójtów okolicznych, które odbyto 
się w starostwie.

Uroczystość w Brzesku.
W  niedzielę udał się premjer Witos do Brzeska 

są uroczystość upaństwowienia tamtejszego gimnazjum, 
a przybycie jego wespół z tak upraguionem dla tamtej­
szej uczącej się młodzieży faktem przerwało na chwilę 
szerą monotonję cichego zazwyczaj miaatMBfca i stało 
się zdarzeniem, jakich niewiele przeżywa w dość cia­
snych ramach żyjąca ludność prowincji, faktem, który, 
niezatarte zostawił wspomnienia mieszkańcom Brzeska.-

Powitany antuzjastyczaie o godz. 9 rano na stacji 
w Słotwinie, pojechał premjer do Brzeska; na gośr.ćca 
ustawiono braną z choinek z napisem: „W itaj t r ^ y - j  
dencie"! Przed starostwem brzaskiem powitał czcigodnego 
gościa starosta p. Spis, poczem ndano się na Mszę do pa-i 
rafjalnego kościoła, stara!ąd da magistratu, gdzie przyjtJ' 
pi era jera komisarz urzędowy, dr B.zeski, członkowie* 
Rady gminnej i t. d. Następnie w zbitym orszaku hul- 
ności miojifcf vej, której chwacko przód Otycia bfcedo: :-t. 
Krakusów poprzez udekorowane dywanami i eu?b.’i 
tami aaradawemi ulice, udał się premjer do gimnazjum,
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przed któnm przemówił wice - marszałek powiatowy 
p. S^ec i imieniem Sady szkolnej kraj. inspektor Leon- 
k-rd; obaj mówcy podnosili wielką zasługę premjera 
Witosa i posia Bryla dla upaństwowienia gimnazjum.

■" Po zwiedzenia szkolnego muzeum wojennego ndano 
się do „Sokoła": tu, n wejścia do gmachu przemówił 
do ?jitając(#o go okrzykami tłumn premjer Witos: Pod­
kreśliwszy. iż łudziliby się Indzie z warstw włościan 
skich, sadząc, że obsypie ich specjaluerci przywilejami, 
tak, jak w błądzi# byliby Inazie z warstw innych, mnie­
mając, de będą prscśladowari i pokrzywdzeni, zaznaczył 
premjer dobitsie, iż celem jego jeet załatwienie sprawy 
nłijwnaaiejsaej śaiś dla państwa i dla każdego obywa­
tela: ułatwienie meiaeśei spokojnej pracy. Premjer ma 
nadzieję, że w tym miesiącu jeszcze lub w marcu bę­
dzie zawarty definitywny pokój, podkreśla jednak, że 
trwałość tego pokoju może zabezpieczyć tylko siła na­
rodu i sojnsza z państwami ZUgranicznemi, dla których 
tak decydującym jest obeeuy pobyt naczelnika państwa 
w Paryża. Stwierdziwszy konieczność naszej wygranej 
aa Górnym Śląssu, oświadczywszy, że w Polsce niema 
dziś partyj, lecz są tylko Polacy, skonsolidowani dla 
zjednoczonej pracy, zaznaczył premjer, że jeżeli pobyt 
marszałka Piłsudskiego w Paryżu przyniesie pożądane 
poparcie zagranic^, nastaną w u raj u warunki normalnej, 
łpukojnej oracy, a z nią d.obrobyt i szczęście. Dokoń­
czenie jednak dzieła wymaga ofiarności całego narodn, 
lUdzkż wytrwałości w robocie wszystkich jego wrrstw.

Fa uroczystości w „Sokole", na którą złożyły się 
przemówienia dyr. gimnazjum, p. Missony i dra Cygi, 
gra orkiestry gimnazjalnej, krakowskie wesele i tance 
sześciu uroczych par Krakusów i t. d., pospieszouo na 
obiad, którym ze staropolską gościnnością podejmowali 
star.-stwo pp. Spisowie. Wzdęli w nim, prócs premjera, 
nJzhił posłowie Bryi i Kiermk, del. Gałecki, szef sekcji 
dr Studziński, dr Jordan, ks. Maznr, dyr. Witek, insp. 
Leonhard, dr Brzeski, r. Kuuze, r, Skornóg, red. Owiń- 
Bki i w. in. wójtowie powiatów z marszałkiem Stecem,

W  czasie obiadu znów przemówił prezydent Witos, 
a że każde jego słowo nacechowane jest głęboką troską 
B dobro państwa, zarazem doniosłym wskaźnikiem dla 
pracy obywatelskiej Da przyszłość; postaram się podać 
choćby tylko w krótkim zarysie treść tego przemówienia:

Najgorszą rzeczą —  mówił premjer —  bywa roz­
czarowanie dla tych, co bndają częstokroć zamki na 
(odz’e, tworzą sobie złudne obrazy szczęścia, w istocie 
nieziBzcz&lasge, a w każdym razie kiazmiarsie trudnego 
do osiągnięcia. Podobne rozczar#waaie wyczuwam, nie­
stety, w ob^aej cavili u wału ludzi w Polsce. Wielu 
obywateli nowej Ezeesypospelilej, miłujących państwo 
egcistyczaio, dla osobisty ca korzyści, jakie zeń można 
wyciągnąć, wyobrażało sobie Polską ws trzeszouą do 
aowego życia, jako a?,gojenie wszelkich ran społecznych, 
caapokojeaie wasystkich pragnień, niejednukrotuie bar- 
izn wygórowanych, jako worek złota, mogący napełnić 
wszyst-ie kieszenie, niewyczerpane źródło dostatków 
i dobrobytu, jako Eldorado wreszcie, w którea się mało 
toki, a diuo nżywa.

Gdyby z niemiłego rozczarowania tych ładzi, ich 
krótkowzroczności i negatyzraa chciało się wyciągnąć 
yapaduicze wnioski, musiałoby się powiedzieć, że lesteśmy 
Błabi, że nie mamy dość siły, by podołać ciążącym na 
aas obowiązkom. Frzyjaciół aie mamy dziś w Europie, 
goi w świecie, obojętnych na nasze losy jest wiele,

i

wrogow najwięcej Przyjaciół'mogą sobie pozyskać tylko 
uarody prawdziwie tęgie i silne.

Prowadzenie w obecnej dobie nawy państwowej 
jest niezmiernie trudne i wbrew pojęciom ludzi, nie­
świadomych stanu rzeczy, wcale nie jest godne zazdrti- 
ści. Na każdym kroku trzeba się potykać o rozmaita 
trudności i przeszkody, budzące obawę hietylko o dal­
szą przyszłość, lecz nawet o najbliższe jutro. Musiałoby 
się usunąć od tej pracy, pełnej Olbrzymich odpowiedzial­
ności, gdyby się, mimo wszystko, nie miało niezłomnej 
wiary w przyszłość. Musimy sobie uświadomić jasno 
i wyraźnie, że nie doczekamy się szczęścia bez pracy 
i te bardzo wytężonej. Lud/.ie małego setce, narodo-.ro 
nieuświadomieni z lekkomyślności, w chwili odrodzenia 
się Ojczyzny powiedzieli sobie: jest Polska —  nie trze­
ba pracy, jest Polska —  należy używać, uiraiast po­
wiedzieć sobie: jest Polska —  tizeba wzmódz pracę 
dziesięciokrotnie, co B ił starczy!

Mimo to jednak, że byli i są tacy, którzy nie 
zdają sobie sprawy z doniosłości dziejowej chwili, i  wa­
żności powagi obowiązków, jakie cnwila ta na wszyst­
kich nas wkłada, ogół zrozumiał swe zadanie, patrząc 
dziś wstecz na dwa ubiegłe łata, widzimy, żb postąpi­
liśmy daleko naprzód, że mamy za Bobą moc pracy bo­
gatej w owoce. Lecz to nie dosyć i nie wszystko. Czo­
ka nas nrdal żrcndna, lecz szczytna droga wytężonej 
pracy pań3twotwóiczej, rozumnego oszczędzania pienię­
dzy, a wykorzystywania czasu. Idąc tą drogą, możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość i wierzyć niezłomnie, 
żb własną prac^ i wytrwałością dojdziemy do celu 1 sta­
niemy godnie w wielkiej rodzinie narodów świata.

Przemówienie swe zakończył pramjer o&rzykiem: 
Nieeh żyje Polska!

Po "Skończonym obiedzie udzielał prez. WitoB po­
słuchania liczHej miejscowej ludności, poezem o godz. 8 
wyjechał do Krakowa, stąd zaś w nocy powrócił do 
Warszawy, zniewolony nawałem pracy, spotęgowanym 
nieobecnością marszałka Piłsudskiego i toin. Sapiehy.

Krakowiak poselski
odśpiewany na cześć p. premjera, Witosa i posła Bryla 
na uroczystości w Brzeska pj-zez młodzież tam tejsze j 

gimnazjum.
Leć głos;# po rw ie *
Po Polski lubieże;
Witaj nam Wito 
Polski dziś piremjerze!

Żyj nam długo, kieruj
Dzielnic Polski losem,
Niech się dzieje chlubią 
Wincentym Witosem!

A  że nam zabłysła 
Dziś tuk wielka chwila,
Jest zasługą wspólną 
Także po. la Ery la.

Żyj nam, długo działaj,
Zawsze w wnlkim stylu 
Nasz orędowniku,
Zacny pośle Bryla!

ł
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Cu jeden i dragi 
J 'iko poseł zdoła, 
Świadczy utrwalona 
Przez nich. nasza szkora.

Z*a ich czyn z podzięką 
Cały powiat bieży, 
Rozgłośnie im bije 
Hołd brzeskiej młodzieży.

Sowite z Mprzyboczną!.
O .U I « i j  po.iadzeiuo odOjla Iiaaa dnia 17 tycznia 

pod prw.wsdnict\v(un dra Gałeckiego w Krakowie.
Po informacjach o możliwości wydzierżawienia kolei, 

czy WŁ*zztatów kolejowych Amerykanom, przedstawił radca 
Nowicki s t r a t y ,  jakie poniosła w j  f a b r y k a c h  wscho ­
dni a  Hałępehka podczas najazd a bolszewickiego —  omówił 
V  u d ł  o i t i o d b n d e w y  p r z e m y s ł u  przez rząd wobec 
iibraymien sam n& ten cel potrzebnych, to tez rząd mi a 
ad ziela hrodrtu inwestycyjnego na a? akcję, daje tylko gwa- 
rauCję .pi-złdsiębięrstwom przy u%*iuwania kredytu obroto­
wego — a dia zwiąaszen.a go, u chwaio a o -po.lnieść procent 
d wkedek w bauk»eb i  kasach.

Pałk. łn,4zow»ki zdał sprawę ze s t o s u n k ó w  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  w kraju i ze  służby policji. Wobec braku 
do służby w policji około 4500 ludzi ach walono na rmiosak 
ousłu Bryla polepszyć uposażenie jej i u ijw ać do mniej­
szych niż dotąd, wywiadów. O s z e r z e n i u  s i ę  c l .o r ó b ,  
j*k- tyfus, czerwonka, wścieklizna, zwłaszcza .we Wschodniej 
łffałop«Ise«, bo tam braic w 28 powiatach fisyków, mówił 
łr Mikołsjuki. Wobec tego, i «  W cźasU ro jny urzędy jp»- 
rafjalue i fizycy -nij# nadsyłają wykazów, Ilu ludzi i na ee 
Zmarło —  ministerstwo wprowadzi w'net w życie urzędy 
zdrowia, które będą prowadzić kontrolę saaitarno-obyczajową.

Referenci o p r a w  r o 1 n y e h  stwierJsili, że we wscho­
dniej Małopclsce jest blisko a w a m i1 j o n y  o d ł o g ó w  
l  to głównie na u ielklch obszarach —  a w małej własności 
laży edłog.an 1&0.O9O mo**-cw, cl.łopl rnscy bogatsi obsiali 
lylko bMs łu demu. TrsdaeSó uprawy leży  w tem , śe earobka. 
morga odłogu pługiem parowym kosztowałaby około 7 tysięcy 
marek, koni jest mało, cweć przyszły (lichę) s srraiński«ij 
armji —  nasienia wielki brak, a S e j m  u c h w a l i ł  l e ­
d w o  k i l k a d z i e s i ą t  m l l j o n ó w  n a  o d b u d o w ę  r o l ­
n i c t w a ,  a tu na' uprawę samej wschodniej Małopelski 
trzebaby — skromnie lic ząc—  t r z y m i l j a r d y  m a r e k .

W  dyskusji podniósł p. W  a ■ u n g, żo ministerstwo 
■karbu nawet przyznane kredyty wypłaca z opóźnieniem 
dniom według aaatrj cLlej recepty; wobec konisesneści 
“ »r«.B*j uprawy odłogów uchwalono jego wnioski o przy- 
aaasiu węgla dla pługów parowyeh, ihoźa na “>si'iry 
i więkrzych pieniędzy na pomoc rolną. Dr K a ś  dceeagał 
się, by starania inspektorów o zboże były więcej skoordy­
nowano, by wcześnie zgromadzono potrzebne na ule pie­
niądze i s&fcwnionw w per; dostawę. Go do sprowadzanych 
dla ro'ników t o n i  ukraińekkh, h*c.w&tz, >« 5yly i 'odbiło 
transportowane i 4y ,/i lokkemyśłuie, jedydie według 
wielkości sklasyfikowane 1 ze szkodą dla państwa evt®s ’an»; 
wobec tego staranniej- n&łeiy uprzećać konie demobUkacyjno 
z armji polskiej —  wszystkie hł .eze, w myśl peleroaia mi- 
nisterswa, nletylko starsze —  i M sprzwhrc tym rolnikom, 
fctórym wzięto do wojska jedynego kenta, lub z dwu je­
dnego. Na jogo tri wniosek uchwalano, by w ar. zarekwi­

rowane u roimków i  bezużyteczne obecnie dla armji stojące, 
;np. na Grzegórzkach, czy w T »m ow io  (a i zgniło d rnw o!) 
rozsprzedać co rychlej rolnikom.

O a p r o w i z a c j i  obszernie mówił radca łiasakowski.
Z  zakupów zagranicznych z beże i mąka z Ameryki 

idą' głównie do Warszawy, zboże ruruń&Ho dla MażopehAi 
i nieco da Łagiębin dąbrowskiego. W  Ramunji wykupiono 
ogółem 2 tysiące 500 wagonów zboża (nadoeałn dotąd 1 ty­
siąc 100 wagonów), a ™ v> n^tępBiąejtb esc-sok: żyto po 
2.235 3£b, jęezmiaft po 1905 Hk, oi/ios po 1770 Mk. ku- 
kuradza po 1835 Mk, fasila po 2432 Hk, proso pe 1705 kk 
aa eetnar metryczny bez worka loco stacja c łbie rewa. Po­
nieważ traiwport trgo zboża jest bardzo utrudniozy —  
przeto obok wyknpna w kraju, prowadzi wojakewość «w s  śl 
wymienny z Ukrainą, cc jednak bardzo sUbo pontępaje. 
Woboc top\> widoki na przyszłość nie są korzystne. W  ob­
szernej dyskusji nad tym referatem żądano row> w tu a t j.  
obdzielania mąką, czy zbożem miast, zwłaszcza wtękaayua 
i  tych powiatów, w którreh stoją większe garnizony woj t; 
w wiou brwiom powiatach, łttósym nimaz po parę Tairmyy 
nie przydziela się nawot soli, wojtko wynokwirowałe by 
wność zaocznie nonad normy ustawą zskuc^łeae.

Rsteraty e o d b u d o w i e  o s i e d l i  i  d r z e w i e  
o p u ł o w e m, c z y  b u d a 1 c o w e m,.brzmiały b&rcjo ponuro: 
wszystko tam jest w  reorganizacji, a woboc braku fundu­
szów na odbudowę rząu usuwa 60 procent s rzę Adków, by 
oprzeć, odbudowę na prywatnych przedsiębiesółwi eL m*..j- 
seowycL bft.  ilochaaewski coi osył, ze pn y  brakn węgla, 
którego 12 tysięcy wagvu6w e*'*£a nam u Niemnów, ni* 
jesteśmy w stanie pokryć naszego zapótrzebe wanł i opało­
wego drzewem z lasów krajowych. Dyskusja, W której za­
bierali głos poseł Bryl i dr Kus, uwydatnił* ] amur 'W o  
Jrrswem (aa J o la ij, zboże 1 t. p.) i hradnieże jego wobec 
oraku dolarów czy franków, nleaioósodć budowunaa' new< 
djuiu na świeżem gospodaietwi® w iijrtH m ; wobec tz,*j ią> 
dano wjkonan:a praydziaićw drzewa opałowego i  zaaseło- 

I We.no do postów, by ĆU usunięcia klęski budowlanej na 
! wai zabeapuczono w ustawia ujmować o edba i»w ls pateze- 
bue ilości drzewa dla nowobadają^yah alę, choćby pe ceuueh 
wyższych niż na rządową odbudowę, ala ją dynie bu moaetę 
krajową.

Wreszcie na wBiesek dra Kasia apneaoons p. d ii. G. - 
łeiikiogo o intorwoncję w dyrekoji skarbu wb Lw ew ie eelcxn 
p r z e k s z t a ł c e n i a  k o m i s y j  s z a c u n k o w y c h  dla 
podateu zarobkowego i dochodowego oraz w mi. łti. i] ‘aw 
wewnętrznych dla pzupełuienia powiatowych kamisyj )rgr«* 
karsUcn w ten sposób, by dipas-ezrno do n?ch i ym h h ?  
wicieli rolników.

Pod rozwagę chłopów rolników.
ni.

Jestem aa zabraniu Kółka rolniczego w W. W yka-. 
znje znacwaio dobrze urządzonej gnojowni i nałetydw 
urabiaupgo aarazn a w pogadance zapytają członków^ 
Kółka, czy ma 1 toś we w*i wzprewa goo^ewclj. Wnk&fp 
aano mi gospodarza H., kteiry md arrsrtetwą gcojowoJę 
przy subwencji Towarzystwa Kółek rołaiaayełj. W 
asej. pogadance stwiarihili sąsiedni togo ^ospodsrza, te 
miewa łada- urodzaje. Od miejscowego nauczyciela do­
wiedziałem się, że to jedyny rolnik we w*i, który pro­
wadzi gospodarstwo postępowiej ud innych » easkefi- 
ców gminy. Oglądałem to gospodarstwo na dngi- orie ł
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i znalazłem je we wzorowym porządku. 'Wszystko tu 
na swojem miejscu. Podłoga w stajni cementowa, krowy 
ładne i czyste, gnojownia nie od parhdy, bo nawóz sta­
rannie układany i bydiem tratowany, zbiornik na gno­
jówkę przykryty, aby się z gnojówki gazy nie ulatniały. 
Patrząc na to wszystko, odnosi się bardzo nrłe wrażeuie. 
Na obejściach sąsiadów wszystko natomiast po staremn. 
M ją  pizykład, ale wzoru z niego nie biorą. Nie czy­
tają .Przewodnika Kółek rolniczych"; ten zaś gospo­
darz jest stałym prenumeratorem „Przewodnika" od 24 
la*. Powiedział mi, że swój ładny mająteesek zawdzię­
cza c  ziacsaoj mierze „Przewodnikowi K. R."

Jestem znów w gminie B. I  tn na zebrania Kółka 
wynaznję znaczenie dobrze urządzonej gnojowni i dobrze 
nrabianego nawozu. Okazuje sio w pogadance, że prze­
wodniczący Eółka 3. ma urządzoną gnojownię również 
fh l j  pomocy T-wa Kółek rolniczych i że zawsze ma 
ładne uro izaje. Ten gospodarz jest czytelnikiem „Prze­
wodnika K. R .“ od 16 lat. Nie mialem czasu oglądnąć 
jego gospodarstwa. Miejscowy ks. proboszcz poinformo-. 
wał mię, że prowaazi gospodarstwo wzorowo i że na 
pięciu morgach ornego gruntu ma więcej chleba, niż 
inni na dziesięciu. Mają oni wzór jak nawóz urabiać 
i gospodarować, ale im jest za ciężko rozstać się ze 
Btarym sposobem gospodarowania. B  ak im jest oświaty 
rolniczej,, którą niesie „Przewodnik" pod wieśniacze 
strzechy.

Na zeDranin Kółka rolniczego w M. staram się 
przekonać członków Kółka o ważności jak najotaran 
iiiejuzegu i równego rozdzielania nawozu na roli, bo 
przecież jasuem jest jak słońce, że gdy nawoź na roli 
równo i starannie rozrzucony, to wszystkie rośliny 
jednakowy pokarm mają, jednakowo i równo rosną 
i ślicznie całe pole zielenią pokrywają. Przytaczam przy­
kłady, że Czechowi nie trudno jest wziąść kłapeć na­
wozu do ręki i rozdrobić go, jeżeli go widłami rozbić 
iiie-może. Na to wskazano mi jednego młodego gospo­
darza i powiedziano, że on tak starannie nawóz tu roli 
rozrzuca. Wszyscy stwierdzili, że ten gospodarz ma. 
zawsze ładne urodzaje. Na moje pytanie, skąd on na to 
przyszedł, że z tal.ą troskliwością nawóz rozrzuca, po­
wiedział, że się tego nauczył od ojca. Ojciec jego był 
prenumeratorem „Przewodnika K. R.“ -

Możnaby bardzo dużo przykładów przytoczyć na 
dowód, ile to zyskali ci, którzy „Przewodnika" prenu­
merowali i czytali. Może jednak powyższe przyk łady 
przekonają tych, Którzy skąpią 32 marek na półroczną 
prenumeratę i zaprenumerują „Przewodnika".

Zważcież i rozważcie cułopi-rolnicy, że tylko w zdwo­
jonej i umiejętnej waszej pracy i w podwójnej wydaj­
ności waszej roli dla was w tych ciężkich czasach ra- 
tnnek jest możliwy. Zetem „Przewodnika" prenumero­
wać i czytać. Jeżeli nie każdy chłop-rolnik, to przy­
najmniej każdy przysiółek, każde osiedle „Przewodnika" 
wspólnie prenumerować powinno. Idźze, bracie rolnika 
do swego sąsiada na przysiółku i powiedz mu tak:

Abyś mógł być kiedyś wzorowym rolaikism,
Musisz się zapoznać z Kółek „Przewodnikiom".

Bo „ I  rzowodnik" Kółek najlepiej poradzi,
Jak się zboże sieje, jak ziemniaki sadzi,
Jak w douiu i w polu pracować nam trzeba,
Ażeby dia dzieci było w ięc-j Chleba

„Przewodnik" pouczy, jak zarowie szanować,
I  w nagłych wypadkach bydełko ratować.
Prcez „Przewodnik Kółek" zrozumiesz to dobrze,
Że aię teraz gruntu w zago ki nie orze, •
Że za młodu dzieci w  świat wysyłać trzeba,
By w handlu, przemyśle poszukały chleba.
Bo dopieio wtedy w Polbco lepiej będzie,
Gdy uit każde dziecko na gruncie oii.dzie. 
„Przewodnika Kółik* bądź więc czytelnikiem,
Jeżeli chcesz zostać wzorewym rolnikiem.

J. K, Tatara.

%

Jubileusz zasłużonego pedagoga,
W  uniu 1 lutego 1921 r zjechało się nauczyciel­

stwo szkół powszechnych ze wszystkich stron Polski 
do Krakowa, aby rczcić zawodową i społeczną pracę 
prezesa Związku polskiego nauczycielstwa szkół po 
wszechcycli, p. Stanisława Nowaka.

Nazwisko to znane jest i drogie każdemu nauczy­
cielowi w Polsce. Szerokie masy społeczeństwa jednak 
mało wiedzą, że jednym z głównych budowniczych szkol­
nictwa powszechnego, elementarnego w P 0I0C6, jest 
p. Nowak. Związek nauczycielski walczy bowiem nie- 
tylko o lepsze warunki bytu dla swoich członków, ale 
treska si<j w głównej mierze o udoskonalenie. szkoły 
zdobycie dla niej jaknajle, szjen pracowników i przy­
czynia się przez to do podniesienia ogólnej kultury na­
rodowej, a zwłaszcza do uobywatdńien.a : uświadomienia 
polskiego ludu. Ponieważ dzisiaj lud staje się gospoda­
rzem państwa, pi zeto podniesienie kulturalne tego ludu 
staje się jedną z zasadniczych kweslyj bytu państwo­
wego. Z tych względów rodzinna uroczystość nauczy­
cielstwa z powodu czteidziestolecia pracy jednego 
z uailepszycft wychowawców, wychodzi poza próg szkoły 
i staje się nroczystośeią całego nauczycielstwa.

Jak nauczycielstwo kochu. i ceni swojego wodza 
i hetiraua, świadczył ten wielki entuzjazm, z jakim 
składano jubilatowi życzenia w sali Sokoła krakow- 
skibgu.

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem wice­
prezesa Związku, posła Smulikowskiego, który nakreślił 
dzieje walki Związku o szkołę narodową z zaborcami. 
P. Sobiński, delegat ministerstwa oświaty, zaznaczył, że 
marzenia prezesa Nowaka i całego narodu o zrealizo­
wanie szkoły polskiej, spełniły się.

Poczem kolejno składali życzenia: p. Kolanko imie­
niem nauczycielstwa małopolskiego, p. Mierzwiński z Po­
znania, imieniem nauczycielstwa z Wielkopolski. Imie­
niem Związku inspektorów, p. Piotrowski z Warszawy. 
Imieniem miasta przemawiał p. wiceprezydent Eolle. — 
Nadto przemawiali: ks. Kiaupa, reprezentanci nauczy­
cielstwa szkół wyższych, przedstawiciel D. O. G. i delegaci 
instytucyj kulturalnych i naukowych.

Na program uroczystej akademji złożył się szereg 
punktów muzykamo-wokaloych. Największe wrażenie 
i dlugotrware oklaski wywołał chór dziatwy szkolnej 
(300 dzieci) pod kierownictwem nauczyciela szkół kra­
kowskich, p. Iseppiego. Znany kompozytor, p. Konior, 
dyrygownł kantatą, skomponowaną przez siebie, do słów 
Leona Patyny1, a p. Kuliński orkiestrą nauczyciel. ’—  
Seużacią programu była recytacja „Testamentu Sło­
wackiego" i własnego utwora p. t.: „Powitanie", którą



wygłosił p. Leon Patyna. Jedna z oktaw „Powitania* 
ttyła niejako przysięga całego nauczycielstwa, ślubują- 
jego wszystkie siły i zapał oddać szkole;

Padujci* dtoni* —  złóżmy ślubowania,
Że rzeźbić będziem dusza pol»Ucb dzieci,
Póki sił życia i tchu w pien i stanie,

- A i  miłość Polsk i w płomień siq rozn ieci,
Cała je j w ieLość dawna, zmartwyebwaUnl*
I  przed oczyma n_ro<łu zaświeci. 
* • • • • • • • • • • » • • «

Aż szazęście wBijdzi* p»d strzechy Piastowe 
Jaka „ay —  złe te sny Juljaszewe.

Odpowiedź p.wicemarszalkaBojki 
dziewczętom z Iwkowej.

Kochane córaehnyl 
Śmiercibym się raczej prędzej spod ział, jak tego, 

te moje gryzmo'euie tak się wam spodoba, że aż pro­
ście Pana Boga, żeby mi zamienił moja 64 lat na 46,
’ dał mi chęć ao dalszego pisauia.

Jeżeli rolnika cieszy, gdy we żniwa da mu Pan 
Jóg złuty urodzaj, jeżeli rodzice się radują, gdy się ich
teiatwa chowa w zdrowiu i żyje, jak to mówią, po
fanie Boże, to nciecha akuratnio taka sama dla piszą­
c e ,  £dy widzi, że słuwa jego  tra fia ją  do Serc czytd- 
aka i rad je  czyta, a cóż dopięto, kiedy i młode wiej- 

dziewoje są im rade?
Dziękuję Panu Bogu, że mi dozwolił tej pociechy, 

t któią prosili się tacy wielcy pisarze, juk nasz wieszcz 
ftickiewicz, że moje skromne pisaniny trafiły pod stize- 
fcy wieśniacze. I

Nie chtTalący się, dostaję listy podobne od braci 
iiłopów, ale u dziewcząt nie miałem nigdy .szczęścia za 
łt kawalerskich nawot, a cóż dopiero przed śmiercią 
rawie?

Prawdę mówiąc, chwalić niema co, boć człek nie 
ezony i zacharowany, to w tem, to w o w n , nie n »  
A tyle i czasu i materji, łtadby mieć tak złotooczne 
norko do pisauia, jakie miał niegdyś ś. p. Walery 
łielogłoski, Wł. Anc/.yc, Marja Wysłoochowa, lub 
tonopnicka, ale daleko kuchcie do pateny. Biorąc do 
Cki gazetki ludowe, całek szuka, czy kteś mądrzejszy 
ioś ni# napisz#, ale mądrzy ludzie mają swój rozum 
lla siebie, ale nie dla chłopów, albo jak co i napiszą, 
to stylem wysokim, że zwykły czytelnik z tego » ie  wiele 
łgryzie. Skoro widzę, że orłowie mtlezą, to od czasu 
lo czasu, jak ten wróbliczek, coś zaświergoczą, a cieszy 
cię, że prości ludzie mię rozumią —  i za to chwała 
Pana Bogu.

Piszecie, aby wam napisać, jak macie pracować, 
łby dopomóc ojczyźnie. Na to odpowiadam.

Umierający ojciec wezwał swoich 3 synów i tak 
on powiedział; „Moje dzieci, majątku ni« mam, a to co 
nam, jest złożone w tych 3 blaszanych puszkach. Ty 
najstarszy, chcesz być iełaiensem. Gdy sóę dosłużysz 
fangi porucznika, wtedy możesz paszkę otworzyć. Ty, 
tredni, chcesz iść na prawnika'; otworzysz swą puszkę, 
gdy zostaniesz sędzią, a ty, najmłodszy, który chcesz

być kupcem, otworzysz swą puszkę, gdy się w handle 
dorobisz tysiąca dukatów*. ,

To mówiąc, nmarł.
Dobrzy synowio chwycili się rączo pracy, i 

dłuższych latach zjechali do dom# rodzinnego, j»dfc., 
jaso porucznik, drugi jako sędzia, a trzeci jako bogaty 
kupiec, *

Po nabożeństwie za duszę ojca, najstarszy oiwa.it 
swą puszkę i znalazł w niej takie pismo: „Tak końca,, 
jakeś zaczął, a możesz zostać i jenerałem*.

Otwiera swą puszkę sędzia i czyta: „Tak kończ, 
jakeś zaczął, a możesz zostać i ministrem*.

Ostatni, kspiee, miał takie pismo: „Tak kończy 
jakeś zcczął, a mażesz posiadać i miljony*.

Owóż i wy, córuchny, Maryś, Karolcin i Jadwisin, 
tak kończcie, jakeście zaczęły, to jest: koehajcit Pana 
Boga, rodziców i bliźnich, oświecajcie mniej świadomych, 
jeźli możecie, wspomagajcie rannych naszvch .żołniorzy, 
a już to będzie i chwała Boża i pomoc Ojczyźnie.

Pięknych dziewcząt nam nie brak, ale czy wszya* 
kie znają swe obowiązki?

Kończę tera:

Nic brak nrndy córcm s pea strzechy Błomiasej,
Niech im tyU e oświata ós głowy zawita;
A  w ts d y , a s c a ia s t  ko zy , p r z y k r e j,  z a c o fa n e j,

Zamieszka z mężew światła i miła kobieta.

A  wy takiemi będziecie, czego wam życzy stary 
____________  J. Bojka.

Przeholował.
W  piśmie p. fc „Anaoryka‘Echo“, wycbodząceln 

w Toledo, Ohio, St. Zjedn. A. P., czytamy w Nrze 51 
z dnia 19 grudnia 1920 r. niżej podąny artykuł. Zwra 
eamy zarazem nwagę, iż jest to pismo, przyjmą* 
p. Stępińskiemu.

W jakim to inawu celu?

Bawi tn, jak wiadomo, polski wiceminiftwr finan­
sów, p. Rybarski, celem zaciągnięcia nowej pożyczki 
dla Poffeki, która jej bardzo, bardzo potrzebuje. Równo­
cześnie niemal z wyjazd#* p. Rybankieg# z Polski do 
Ameryki, zamieścił p. Stapiństi w organie swym, „Przy­
jacielu Ludn‘, 'ostrzeżenie pod adresem Polonji amery­
kańskiej, w której zaleca Polakom tntejszym, by oznaj­
mili wiceministrowi, iż daŁaą pieniądze Pelsee, al# pod 
następującymi warnnkami:

1 Gdy pierwsza pożyczka zesłanie akonwerśowaaa, 
t  j. zamieniona na dragą. (Pesiew ei te ja * nastąpiło, 
przeto ostrzeżenie to bezprzedmiotowe).

2. Gdy rząd polaki odwoła posła, p. Labami rak i ege, 
a zamianuje w jego miejsce odpowiedniejszego przed­
stawiciela.

3. Gdy rząd pelaki nporządkuje posyłkę pieniędzy, 
pakunków, oraz wynagrodzi stratę tyra, którzy ją skat 
fcitm niedbałoćci rządu polskiego penieśli.

4. Gdy rząd polski postara się o to, by majątki 
parafialne w Ameryce, powstałe z ofiar lndn polskiego 
a z*p'saue- na biskupów obcej narodowości, zostełj 
zwrócone na Własność parafjanoai polskim.

Takie zadania zaleca uam p. Stapmski sn w M  
rządowi polskiemu L, Miałem zawsze v. Sw&ińehieeffl i ł



V  rozsądnego polityka i dobrego Polaka, ale po tej jego 
■  przestrodze zaczynam powątpiewać w jego rozum poli- 
¥  tyczny i pairjotyzm.

Polską rządzi teraz p. SLapińskiego kolega z pod 
l słouriacsj Grzechy, p. Witos.
d| P. Stapiński zamiast mn pomagać w rządzie, jak
1 u* brata Włościanina wypada, usiłuje wznieść na je g o  
| jkż k o  zagiery z krzywdą dla całej Polski.

P. Stasiński w zacietrzewienia partyjnem posunął 
v  ta absolutna za daleko. Dai bowiem dowód, że nie- 
P uem -jĆ partyjna jeat u mego ważniejsza, aniżeli dobro 
1 Oi>
, Pałaflf amerykańscy nie mają prawa domagać się

od n o r ii patskie^o ani usunięcia pusła, p. L u b o m irs k ie go , 
l Ma też nregTuowaaia epraw wysyłki pieniędzy i pakun- 
1 iców do Paśki. Są to sprawy wewnętrzne Rzeczypospo­

litą  P do której nam, Polakom amerykańskim, 
ifcasię. Tak s*ao z&się rządowi polskiemu od majątków 
ppjmijaŁaych w Ameryce. Polonja amerykańska ośmie- 
azylhby stę tylko, gdyby z żądaniem przepisania tych 

l majątków na parafjaa polskich odniosła się do rządu 
polskiego. Co bewiam przez to by zyskała?

Rząd polski nio ma tu głosu w sprawach amery- 
/kańskieb, podobnie jak my, Polacy amerykańscy, nie 
mamy mc do gadania w sprawach wewnętrznych Polski.

Skore totojszy lud połski zapisał majątki para- 
Sjatae na biskupi w obeonarodowyeh, to tylko mógłby 
pioaić o ich zwrot u tutejszych władz amerykańskich, 
choć p iw o  nie dopuszcza, aby upominać się o zwrot 
ęfiary. Rsąd polski mógłby co najwyżej poprzeć prośbę 
tutejszych garafjan polskich w Rzymie, co nie pomogłoby 
wcale samum

Gwyky Polacy tutejsi domagali się usunięcia p. Lu- 
hoiainskiaęo, który im, nawiasom powiedziawszy, krzywdy 
Łdluój ais uczynił, to przekroczyliby tutejsze prawa 
i konstytucją Stanów Zjednoczonych. P. Lubomirski jest 
grzędnikiem Rzeczypospolitej Polskioj, a nie Stanów 
Zjednoeseaych, których my znowu jesteśmy obywatelami.

Co do wysyłki pieniędzy i pakunków" stąd do Pol­
ski, to kw «n ja ta jest jut uregulowana, bo można je 
posyłać pmtłs konsulaty polskie.

NiwołooBny i niepolityczny jest zwrot p.-fitapiń- 
skiogo aa początku jego odezwy o „endekach", a mia­
nowicie podkradanie, żo były minister skarbu, p. Grab­
ski, jest „sadekiem" i p. Ryborski jost „endekiem!" 
Jaki związek z pożyczką polską?

fórenaictwa są potrzebne w każdym narodzie, 'ale 
w żadnym piawdepodehaie kraju nienawiść partyjna nie 
pnzejarwia rią tok jaskrawo, jak w Polsce i to właśnie 
jest jej Biaascstśsiem! Mamy tu stronnictwa i partje 
między Amsryksaawi, ale gdy ktoś jaki mądry i ko- 
rzHstay dla kraj* prsedmiot poruszy, nie wypomina mn 
u'«*S t«ge, do jakiego stronnictwa należy. W  Polsce 
ozftje się tya«*ae®m inaczej. Tam nie chodzi o to, ja- 
łubj dwsieałsbA dany projekt, ale kto z nim wystąpił, 
ktb go pwpoaujft! Jarali „swój", to dobrze, ale skoro 
ktoś z irmego stroauiotwa, to się go zwalcza!

Polasy amerykańscy wiedzą o tein, że Polska po­
trzebuje pieniędzy. Pomogą jej więc, o ile tylko będą 
mogii. Nad przestrogami zaś p. Stapińskiego przejdą do 
porządku dziennego, gdyż nie powoduje M*m miłość Oj- 
jzyzny, ale niska prywata. Dosyć już chyba tych walk 
bratobójczych i ____________

Ładne towarzystwo.
Ostatnia mowa prezydenta Witosa w Pojinio wy­

wołała mądrem, spokojnem, pozbawionem napuszonych 
frazesów i obietnic —  ujęciem wszystkich najważniej­
szych zagadnień budowy państwowej wielkie wrażenia 
na wszystkich zwolennikach przewódcy ludowego, oraz 
na wszystkich tych, którzy choć są jego często nawet 
zażartymi przeciwnkami, mają rozum i debrą wolę. 
Można się przecież z kimś na wielu pan!:lach nie zga­
dzać, ale należy przyznać mu to, co jest słuszna. 
Czytając dzienniki polsde i zagraniczne, aż podnosi się 
człek na*duchu, widząc, że tym razem rządy są w do­
brych rękach.

Dwaj jednak ladzie są z nich niezadowoleni; dwaj 
przedstawiciele wyznoewwych interesów: rabin kra­
kowski, dr. Thon, i ioż. Mianowski. Pierwszy przejechał 
się-po Witosie w „Nowym Dzienniku", organie sionistów, 
drugi w „Głosie Narodu", organie ponoś duchowieństwa.

Jak to dwaj klerykali, jeden pejsaty, drugi bez 
nich —  spotkali się na tejsamej drod0'

Endeckie plugastwo...
Stała się rzecz taka...
Za czasów, kiedy jeszcze Paderewski decydował 

w sprawach zagranicznych, kiedy on podpisywał trak­
taty, podpisał traktat o t. zw. mniejszościach narodo­
wych; według teiro traktatu rząd polski zobowiązał się 
dać pełne prawa Żydom, Niemcom, Ukraińcom i wszel­
kim narodowościom, jakie mieszkają w naszem państwie. 
Na mocy tego traktatu, który podpisali e n d e c y ,  musi 
teraz rząd Witosa cofnąć pewne zarządzenia, które wy­
dają się zagranicy, t. j. koalicji, jako prześladowanie 
tych mniejszości. Przyjęto więa urzęduików Ukraińców, 
żydów i Ł p. z powrotem, tych, którzy słnżyli w nrzę- 
dach (zwłaszcza przy kolei) przed t. z w. okupacją 
ukraińską na wschodzie. •

Witos układn nie podpisywał, ani go nie zawie­
rał; u rządów byli wtedy endecy.

Cóż to jednak endeka obchodzi? On przecież łże 
już z upodobania i na tam jego cala praca polega.

Endecka „Ojczyzaa", wychodząca w Kielcach, udaje, 
że nie wie, o co chodzi, i ryczy: Gore nam! Witos 
przyjmnje żydów! Grozi aaia zagłada! Witos zatwier­
dził ugodę z żydami! Nie wiadome, co ta podziwiać: 
bezczelność łotrzyka, czy cynizm z aowiwośei obranego 
warchoła.

W  tym samym artykule gromi ministra oświaty, 
Rataja, najtęższego w tym resorcie ze wszystkich, ja­
kich Polska miała, że poawolił załoayć żydom dwa gim­
nazja żydowskie we Lwowie. „Świaia wór drze i kwi- 
czyl" Taż przecież nie kto inny, tyfke endecy podpisali 
traktat o mniejszościach, w którym przyznali żydem 
prawo do swych własnych szkół. Według nas, to było 
słuszne (przyznajemy to-Paderewskiamu zupełną słuszność). 

! My chcemy, by nasza młodzież polska kształciła się 
| w szkołach bez żydów. Żydzi niech sobio chodzą do 
'szkół swoich, bo według wszystkich prawie nauczycieli 
nie wpływają oai dodatnio na naszych. Endek jednak 
zawsze odwróci kota ogonem. Gwałtu! Rataj dal prawa 
dwom żydowskim gimnazjom!
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Peifidny endeka! Hafnj musi pić to piwo, które 
m s i „żlmwcy Ojczyzny“ ma nagotowali, wasi Pade- 
cewscy, Dmowscy i Grabscy.

„Ojczyznę* kielecką czytają chyba tylko tacy 
ciemni ludzie, którzy nio wiedzą, co to zobowiązania, 
traktaty międzynarodowe, którzy się dają cmić zawali- 
irogom i fałszywym oczajduszom.

M v  w s zy s c y , co  o jc z y z n ę -Polskę kochamy, co o jej 
przyszłość się t ro s zc zy m y , co dla niej pracujmy, mu­
s im y  sk o ń c zy ć  z ogluriaczaiai ludu i fałszerzami prawdy, 
bo: „Gore nam, jeżeli się nio ockniemy i do obrony 
przed nimi nio weźmiemy".

fMzte ?3B®§ i O jcz y m '1?
Brzydziliśmy się zawaze pewnego rodzaju święto- 

kupstwom, jakie uprawiali eadecy i kleiytali, przywła­
szczając sobie bluźitiorczó Boga, jak obrońcę i swoją 
tarczę w walce wybotczej, w walce z religijnym ludetu, 
zdobywającym swe prawa natimlno. Krzyezęli oai na 
wszystkie głosy: „Kóg i Ojeayzaa* i nam zarzucali 
bezi eiigLftość, bezbożność i wszystkie siedn grzechów 
głównych z dodatkami.

Jakoś z tem błogosławieństwem Bożem kiefpsko 
teraz w i eh obozie... Albo icb wskutek wiecznych 
kłamstw ich, szalbierstw pełityoznych i t. p. opHściło, 
albo go nie było tam nigdy... (nam się zdaje, że to 
ostatuie!) Coś się tum już zepsuło i psuje coraz mtrdziej. 
Już „Wieniec i Pszczółka" (tytuł gszetki skradli en­
decy ś. p. ks. Sfeojałowaferema) psioczy na cłrrzwścijań- 
sko-społeczaych, a ci im oddają z nasypką... ctiodzi na­
turalnie o mandaciki i posaiki i na tym punkcie wspól­
ne hisło... pękło! Ciekawiśmy jakietni drogami pójdzie 
dalej ta walka między plebanją a kościelnymi dziadami.

OGŁOSZENIE.

nych
Mamy w Administracji znaczną ilość bardzo pięfe

' p m r t r e i ś w
1) Naczolnika państwa,Józefa Piłsudskiego w dwóch 

wielkościach po 10 i 20 Likp.
2) Orła poiskie^o po Ł2 i 24 Mkp.
3) Śpiewniczki żołnierskie po 12 Mkp.

które możemy na życzenie przesłać, albo zą zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. Za porto 
polecone liczymy po 6 Mkp . Łvi.

H i U s s i s s a  i  s a a fs is & f i la ś M s is z a

O le ffin  n a p a  P o ls it i
wydana przez ,). ZABTEŁŁĘ

z granicami według fcrsktua wersniski&go, p.,stanowień 
ltady anibasadarów w Paryżu i układów w Rydze. 

Format mapy 67/85 cm. Trzy katery (czarny, lUfifiefeki, 
caerwtMy). Na asecujs papierze.

Cera 2C mk
(co przy dzi'idjfl|?ęh aeaach draki i papieru jest emmś 
niebywatem.^ —  ? v ł  t, »*c*Vę<leą w ksftdym 6*m«  
i w każiaj czkoła isHD/w*ć mtóus w

Kto z Szaa, Gsytsfcjifeiw „Pfne*ta‘ł na prowincji **, 
sbbte o^rajs^ąć tę Ffcfokj, aeahce nadesłać 28 mkp, 
oraz na feoizta opd8S*ntnia i pertoijum (przosyfira po­
lecona) 6 ffik —  otyli rarem 34 mk. Przy wm £ce 
klik u hib kilkunastu egzemplarzy portorjom zalicza się 
tylko ra s . Wysyłka może nastąpić także za pehrauiem 

pocztowe®.
Korzystajcie ze sposobności nabycia tej największej 
i  bsgtańss**! E iapy Po lak i, póki zapasu starczy. 

Zamówienia DrzóTinuje administracja „Hasta".

Kto i na co wziął pieniądze ze­
brane w Ameryce na głodnych 

w Pclsce.
Kto przyjadzie z Ameryki, pyta się: czyście do­

stali zapomogi z Ameryki,' ba my tam duże pieniądzt 
dla Polski składali? Kto te pieniądze dostał i ile, teraz 
dopiero wiadome —  a na co je użvto, to Bóg raczy, 
wiedzieć. Szczegóły w tej sprawie przynosi warszawski 
organ socjalistów „Robotnik" w numerze z dnia ?0-go 
stycznia b. r. Podajemy je poniżej:

POMOC D L A  GŁODKACH Z AM ERYKI. 
Sprawozdacie od 1 grudnia 1919 r do-31 sierpnia 19S0 rf.

Zebrano 1,331.549 dolarów, z tego S m u l s k i ,  
prezes wydziału wziął 9,545.000 marek polskich i rozdał? 
Biskupowi Dymowskiemu na kleryków . 50.000 mkj*

„ Przeździeckiemu....................  100.000 „
„ Kubickiemu............................ 50 090

Siostrze Horaczewskiej na dziewczęta , 2o.000
Intei notowi Opatrzności boskiej . . . .  25.000
Księdza K o tu l i .......................   25.000
Katolickiemu Związkowi Polek . . • . 25.000
Arcyb. Taodorowiczowi, organizacja ub.

robotoikóyf...................   25.000
Biskupewi Sapisże .  ..........................  500 000
Ka. Rozaiuowi z polecenia Paderewskiego 100.000 
Arcybiskupowi Teodorewiczowi na cela

p fttr ja ty tra e ........................................  600.000
Trąjjpczyńskiemu na plebiscyt . . . .  2,000.090 

„ nj. biaia wydziału n&-
ro d a w e g o .......................................  • 750.000

irayb. Byczewskiemu na cele pomocnicze 500.000
Białemu Krzyżowi • • •  ....................  2,005.000
Komitetowi im. Paderewskiego . . . .  100.000

, DALSZE W Y D A T K I:

Biały Krzyż 300 dek
na papierosy.................4,199.925 „

jBioro wydziału narodow ego............ 1.000 „
iZjednoczenie kapłanów polskich w Ameryce 10.000 ,
Instytut św. Kazimierza w Paryżu . . . 1.000 „

[Biskup S a p i e h a  w Krakow ie........ 9-000 ,
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Ks. Z a p a ł a  Da pokrycie koszów ency-
klopedji i reprezentacją .    100.000 „

P a d e r e w s k i  aa propagandy . . . . .  2Ó.OOU „
Towarzystwo „Rozwój" aa ręce p. D y­

m o w a  k i e g o  ............................... t . . 35.000 „
Trąmpc.. Łokiemu na podniesienie hanala

i przemyśla............................................ 17.000 „
&& żywność dla głodnych w Europie 

otrzymała o r g a n i z a c j a  a m o r j -
k - ń  k a . ................ ...  . . . . . 185 288 „

SadŁ główna opiekuńcza na ty wienit dzieci
w P & la c e   78.750 „

i&frplb adeka za pośrednictwem p. Lubo­
mira i e j ...........................................  . 7.000 „

Jta ratuuok Polaków w Syberji . . . . .  125.000 „
Na pi zy wite starych ubrań du Tulski . . 17.491 „
na anaj'. (Habera?) oraz na przewóz H ,i-

Icraayków . . .   285821 „
Cały rozchód wynosił 1,062.771-14 dolarów, zatem 

ty kasie wydziałn w dnia 31 sierpnia znajdowało się 
Jeszrse 2b8.7/7'58 dolarów.

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 13 łntego: 

GiZbgOrza;' poniedziałek, .14 łntego; Walentego; wtorek, 15 
hitego: Faustyna; środa, 16 lutego: Juljanny; czwartek, 17 
-litego: Donata; piątek, 18 lutego: Symeona; sobota, 19 
'a tego: Konrada; niedziela, 20 lu-oge: Leona.

5praw 3zd83ie zo zjazdu Racy O liwnej 
Małopolskiego Towarzystwa re ln iszejo  p o i a a ;  
w najbliższym numerze.

S zk a lo w a n ia . W jednym z poprzednich numerów 
podaliśmy z a  d z i e n n i k a m i  k r s k o w s k i e m i  wiado­
mość, krzywdzącą p pocztraistrzy uię Krupską w Trzcinicy; 
W mim iwoluą przykrość serdecznie ją  przepraszamy,

W  korespondencji z  Bieńkowie (W ie lick ie ) ailoray 
podpisani po.l nią wskutek fałos/wych infermacyj podali 
w wątpliwość oby w i.ebk ie  stanowisk# gospodarzy i zarządów 
gmin w Nowej W si i Jankówce. Przekonaliśmy się, i i  
obywatela ci w aiezam nie sehybili swemn heserowi, owszem 
w peczsoin swej odpowiedziałnaści narodswej i orywatelskiej 
eawszo postępowali i postępują. Dajemy im w ten sposób 
w  stlką taiysfakcię. Możliwo nieperezamienia na tern tle 
będą z pewnością -godni«  z interesem gmin i w imię debra 
indowej sprawy pomyślnie i po obywatelem załatwione.

Wyjaid do Francji pozostałych w kraj* rodzin 
re‘l tnikew p»l«kLt\, praesjąeycn we 1'raneji, jest praej- 
śc swe wstrzymany. Zarządzenie so ma nee do dnia 15 g j 
marca, pcsaea przestaje obowiązywać, e i j j  nie aeetacą 
wydaae zarządzenia przeciwne. Nie znaczy to jednak, aby 
rodziny, paze.taie w krąjn, nie miały jnż W a z  depełniaó 
Szeregu formalności i warunków, bez których w yjazd  icb 
v Ci arakterze członków rodzin wogóle jeBt niemożliwy. 

Zarządzenie to nie dotyczy tych robotników, którzy ebucnie 
są przez misję francnską kontraktowani i koszta przejazdu 
których pokrywa misja. Nie,, dotyczy te również rędzin ro­
botników, o ile przy kontraktowaniu tnisja francuska godzi 
lię na wyjazd wrpz z rodztuą.

Wszelkich infermacyj w tych sprawach, a także wo- 
gółe CO do wyjazdu Aa roboty do Fi&uuji, udzielaj* bez­

płatnie państwowe urzęda pośrednictwa pracy I opieki nad 
wychodźcami w Tarnowie, Jarosławia, Krakowie, Nowym 
Sączu, Żywcu i Oświęcimia.

Zwalniania Z  wojska. Zwolnieni zostali se służby 
żołnierze z roczników 189S 1 1897 i którzy już przesłu­
żyli dwa lata, podoficeiowie, o ile przesłużyli już trzy lata,

Ruc.nik 1901 zostanie ponownie powołany z początkiem 
kwietnia.

Odjazd Hallerczyków do Ameryki. Przybył do porti 
gdańskiego sutek amerykański „Presklond Gne-t", mający 
11 tysięcy ton pojemności. Jsstte największy statek, który 
po raz pierwszy zawltrł do portn gdańskiego. W yjadą na 
nim zdemobilizowali Hallerczycy do Ameryki.

O fiara  sam obójcy na Górny Śląsk. W  W arszawie 
popełnił samobójstwo Seweryn Liebfeid, sierżant -jjchotnik 
231 p. p. Sasaibijca pozostawił Ust - testament, w- który-* 
ostatnie 2.030 mkp. przeznaczył nr Gćmy dląak.

Ogr&mozenis przypływu emigrantów do Amsrylci. 
Komisarz dla sr iaw emigracji w Waszyngtonie zażądał 
ograniczenia przypływa emigrantów do Ameryki . i  zapro­
ponował umieszczanie we wszystkich pertach europejskich 
urzędników amerykańskich, których zadaniem byłoby wyłą­
czanie z pomiędzy saig-antów, udających się do AmeryLJ 
osób niepożądanych.

Djnieshnia o nadużyciach urzędów kolejowych
Z krakowskiej dyrekcji kolei państwowyck otizymujomy 
następujący keanuikat: W ładze kolejowe otrzymują coras 
liczniej pisma „Aonimci.-e, donoszące o rzekomych nadnży- 
ciach urzędów kelejuwych lub poszczególnych osób. Donie* 
sienią te okazują się w przeważnej części nieprawdziwe, 
Tege rodzaj n doniesień władze kolejowe rozpatrywać nie 
będą. Natomiast wszelkie,nieaaonimowe doniesienia o uadaży 
ciacti i uchybieniach służbowych zawsze będ<* należycie 
rozpatrywani i wywołają aastosjwanie wszelkich, w danym 
przypadku potrzebnych środków zaradczych.

Odpowiedzialność kolejowa za przesyłki. Przystą­
pienie Polski do konwencji berneńskiej, a tern samem przy­
jęcie przez kelcj ) polskie eałkowitej odpowiedzit Iności za 
całość przesyłem przewozowych w komunikacji międzynaro 
dowrj, przejdzie do skutku z pewne ta opóźnieni: m.

W  zależności od teg j wyprasowane zniesienia ograni­
czania co do wysekośei edszksdewania za towary, przewożone 
w komunikacji wewnętrznej, uiega zwłoce, gdyż pożądanem 
jest utUioui* jednoc3to.ivj odpowiedzialności za przewóz 
wsie-kisgo rodzaju. O tors i nie, kiedy odpowied ialność 
całkowita przywróconą zostanie na kolejach, ministerstwo 
kola' żtlaz »veh aawi -do mi osobno.

Kreljw*kt te r  III. armji na plebiscyt. Nsczoln* 
dowództwo wojak pelskish przesyła nam następujący komu­
nikat: Dstród -twe 111. armji do Naczelnego wodza wojsk 
poiskieh, Józsfa P\i udskiegs.

Ksmendoneie! Zbliża się dzień, w którym ind poi się 
gtrnoślą* i przez powszechne głosowanie ma zadecydował
0 swojej nLatoae-oj wołi złączania na wieki tej prastarej 
Piastowskiej dzielnicy z resotą s itu  Rzeczy pee^o1 i tej pol­
skiej. Żołnierze II I .  armji, którzy z orężem w ręka broni!
1 utrwalili wschodnią granicę swej Ojczjrzny, nie mogs 
pozos-ać obojętni na los setek tysięcy swoich współbraci 
zamieszkujących zachodnie rubieże Rzeczypospolitej. Nit 
będąc w możności złożenia daniny krwi dla ustalenia jej 
zacboduich granic, składamy dziś —a ręce Twoje, Naczelny 
Wodzu, daninę pieniężną, aby choć w ten sposób przyrtynW 
się do złączenia i utrwalenia w . jedną całość wszystkich 
xi-m nienodlcgłoścl Polaki. Datek, w s-unie iodnego miijun*



marek składamy Jziś na Twoje ręce z prośbą o użycie ich 
na praca, złączone z plebiscytem na Górnym Śląsko. Datek 
ten pieniężny żołnierzy polski™ I I [ armji niechaj będzie 
świadectwem, że na przy .złość dia sprawy złączenia z Pol- 
ską Górnego Śląska gotowi będą, jak zawsze, do wszelkich 
oliar. Podp.: Sikorski, gea.-ppor. i dowódca armji. W  myśl 
polecama Naczelnika Państwa i Wodza Naczelnego ofiaro­
wana na rzecz plebiscytu górnośląskiego snma jednego mil­
iona murek polskich zostanie w najbliższych dniach prze­
kazaną przez dowództwo II I .  armji prezydjum Bady minstrów.

„K ied a  i s l«k& “ , pismo, poświęcone sprawom kulturalno- 
oświatowym, organ Małopolskiego Związku młodzieży przy 
Małopolskie* Towarzystwie rolniezsm, wychodzi obecnie 
jako dwutygodnik, aby zaspokoić potrzeby czytelników 
i czytelniczek.

„Młoda Polska" prowadzi młodzież do piawdziwej 
doskonałości i oświaty, pragnie wychować mł.dzież na wzo­
rowych obywateli i Polaków, kształei umysł i uszlachetnia 
aerea młodych pokoleń, będących nadzieją i podstawą lepszej 
przyszłości.

„Młoda Polska" daje godziwą rozrywkę, nczy i pomaga 
zakładać Kola młodzieży, teatry amatorskie, wieczornice itp.

Na życzenie wysyła administracja numery okazowe.
Adres redakcji: „Młoda Polska", Kraków, plac' Szcze­

pański 1. 8, I I I .  piętro.

Powiatowe wiec^P. S. K
z w ia n e  przez Komitet organizacyjny P. $ L. na wschodnią 
M .łopobkę, odbędą s'ę w następującycn miejscowościach:

W niedzielę, dnia 13 lutego o {.orz. 12 w  południe: 
W Rawia Ruskiej, referenci: posłowie Szmigiel 

t PrzewrocKi;
w  rem bn e  . Strumitowej, referent: poseł Bryl;-  
w  Samborze, w. sali „Sokoła11, referenci: posłowie 

Sawrocki i Wojtaszek, dr Jampołski;
w  Bóbrce, referenci: posłowie Sobek i Łasknda; 
w Chodcrowlę, referenci: posłowie Ostachowski 

\ Budnik.
We wtorek, tlnia 15 lutego o godz. 12 w  południu:
w  Sokalu, referenci: posłowie Szmigiel i Prze* 

*rocki.
W niedzielę, dnia 20 lutego c godz. 12 w  p«łudni8:
w  .Przemyślu, referenci: posłowie Szmigiel i Toczek; 
w  Radkach, referenci: posłowie Krężel i Babic/.; 
w  Konurn is, referenci, poseł Roj i inż/Pawłowski; 
w  Rohatynie, referenci: posiewie Skrzypek i Płocha; 
w  Bretfaełt, referenci: poseł Jóźwik i redakter 

Wyrzykowski;
w  T a m  społu, referenci: poseł i prezes Klnbu P. S. L . 

Dębski i dr Jampolski;
w  Zbarażu, referenci: poseł Erdman i dr Szczer- 

bióski;
w  Husiatynie, referenci: posłowie Bednarczyk 

i K arlikow ą^,
w  Skalacie, referenci: posłowie Grzędzielski i Po­

toczek.
W niedzielę, dnia 27 lutego o godz. 12 w  puludnle:
w  Stanisławowie, referent: poseł dr Kieraik; 
w Sniatynie. referenci; posłowie Gałka i Putra.

ib .

Baczność Pilznanskre!
Proszę wszystkie Urzędy gminne, względnie Lądo­

we Raay gminne, by mi sporządzili w y k a z y :
1) O d ł o g i e m  l e ż ą c y c h  g r u n t ó w  d w o r ­

s k i c h  i p l e b a ń s k i c h ;
2)  W s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  n i e  o t i z y -  

m a ł i  d r z e w a  n a  o d b u d o w ę  i n a  o p a ł  n a  a s y -  
g n a t y  —  n&tomiaąt właściciele lasów drzewo to sprze­
dawali w  wolnym handlu za zh«źe; jeftti za gotowkę, 
to po ile za metr przestrzenny?

3) Wszystkich, k t ó r z y  d e t ą d  n i e  d o s t a l i  
z a s i ł k u  w o j s k o w e g o ,  za słuiątycfc w  wojśku żoł­
nierzy; jednak mają to być rolnicy kiikaraorgowi, nio 
mający z czego się utrzymać z rodzinami.

A. Krtiel,- poseł.

Baczność Ropczyokh*!
W  poniedziałek, dnia 14 lutego b. r. odbędzie si? 

w saii Baay powiatowej w  Ropczycach zaoranie dele­
gatów gminnych Rad ludowycu, celam*wybom powia­
towej Rady Ludowej. Siwula. Sado.

Z ruchu organizacyjnego.
Mościska. W  dnia 9 stycznia b. r. odbyło się posło­

dzenie powiatowoj Rady lodowej P, S. L.
Przewodniczył p. Jan Kozyra, oprócz członków Rady . 

pp. Gawlika Michała z Zakośeiala, Wróbla Mtcnała ze 
Strzel czy sk, Zemllka Franciszka z Mościsk i Kardasza Pawła 
a Zakościelą wzięli udział w posiedzeniu: puseł* W ^dysław  
G r z ę d z i e l s k i ,  a naato zaproszeni mężowie zaufania: 
inż. Kosydarski Władysław, burmistrz mościski rejent Lanc 
Konrad, W iąctk Błażej, wójt ze Strzelczysk i Kozyra An­
drzej z Meścick. Poseł Grzędzh lski zdał szczegółowe i ponf- 
ne sprawozdanie o położenia państwowem, o poiityee we­
wnętrznej i zagranicznej i o sprawach stronnictwa P. S. L , 
Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się dyskusja, u następnie 
obecni przedstawili.posłowi p. położenie powiatu i stronnictwa.

Stanowisko zajmowane prze* klub P. S, L. i przez 
zarząd stronnictwa, spotkało się z zupełneia jiznaniein człon-' 
kow Rady Obrady trwały przeszło 4 gooziny.

Następnego difia.t, j. 10 b. m. przy sposobności targu 
tygodniowego, odbył się na obszarze cegielni miejskiej,, od-, 
budowanej staraniem kierownika odbudowy osiedli, lnż. Ko- 
Bydąrskiego, wiec ■ sprawozdawczy posła ziemi mościskicj, 
Grzędzielskiego. Mimo niepewnej, a czasami deszczowej po­
gody, zebrały- się liczne rzesze z Mościsk i okolicy i wy- 
t*walv do końca obrad, mimo, że wiec trwał przeszło cztery 
godziny. f

Zagaił wiec inż. Kosydarski, przewodniczył prezes 
Powiatowej Rady Indowej Kozyra, sekretarzował p. Eardasz. 
Po. złożeniu przez posła Grzędzielskiego wyczerpującego 
sprawozdania z działalności jego w Sejmie i klubin P. S. L./1 
tudzież z załatwienia spraw poi uczonych jego opiece, roz 
winęła się interesująca dysknsja, w której zabierali głos 
pp, Gronostalski, Junga, Dziedzic, Martinelli, Haławin, 
Frankiewicz, Szot i inż. Kosydnreki Muwey, *kce/tując 
w zupełności stanowisko, zajmowane > rzez stronnictwo 
P. S. L. i posła Grzędzielskiego w sprawach polityki ogólnej 
i stronnictwa zajmowali się głównie sprawami powiatu,, 
krytykując surowo, jednak zpokojuie niciomaganła zdatni*.
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,»racji, kuka z przyczyr, leżących głownia w  osobie obe­
cnego kierownika .  srwtwa, nia -dodała zapewnie powia­
towi wykonania najważniejsz.eL nttaw ludowych, prze1. 
Styifl ach walonych. Odnosi się to do spraw: zajęcia i  wy- 
lawanlr, drzewa opałowego i buialcowBjo, wydzierżawiania 
idłagów i łąk Okazało się, ia  stanowisko niektórych ob- 
s ia r ». £ów, chronionych przez p. starostę, jest wprost kary­
godne i zasługuje na jak najostrzejsze napiętnowanie. Ża- 
lona się także na br-tk encrgji p starosty w sp.-i.wach 
ąprcwizacyjaych i na stronnicse traktowanie niaktóryca 
knnsijnentów. Sprawa śluzy na stawie w  Mośoakach, której 
tm&aięcie jest warunkiem nzdrowi-nia malaryeznej ekelicy, 
paiebno nieprzychylnie dla ludności, a niewiademo dlaczego 
żyazlłw io dia żyda młynarza, Gerbera, traktowana przoz 
WBiestuictwo lwowskie, wywołała ostre etaki na przedsta­
wicieli tej władzy.

rw  1 Grzędzieleki w keńcowem przemówienia odpo­
wiedział na pytania przez mówców do niego skierowane 
i  y i i ja  ’ !  interwencję osobistą, e re c tu a lrh  przy pomocy 
bSUm w celu usuruęcia poroszonych przez mówców niedo- 
B igań .

Uchwalone jednomyślnie rezolucje wyrażają: wotum 
la ifan ia  dla posła Grzędzielakiego, a nadto hołd naczelni­
kowi państwa i premjerowi Witosowi, tudzież uznanie ala 
bohaterski.,70 żołnierza polskiego za odparcie najazdn bol­
szewickiego, a dalej wzywają rząd do oparcia polityki za-

!granicznej o ścisły 1 ejaaz z  mocarstwami Zachodu, do na- 
ciyte j ochrony praw Felski do Śląska i WileŻMcnyzny. 

Nutąpaio wezwano rzfd  do śeisłego wykonania ust .wy roi 
«e j,  ustaw o zajęciu drzewa, zagospodarowaniu odłogów', 
yemecy, rolnej, nadaniu ziemi żołnierzom inwalidom i ro- 
g d a . j i  serwitutów. W eenaue takio rząd, ab; w spoeób 
iMEęicsny zwMezył wszetkia zamachy przewrotowe i strajki 
burzące spokój, p a is  twa i życie gospodarcze, a dalej, aby 
Łarał eię jak najrychlej ukeiczyu przesilenie gabinetowe 
e* narnAzama zasady, na której rząd obecny, jako rząd; 

Ukrwiy państwa powstał. Ostatnia rezolucja wyraża naj- 
4jBpeŻ8<>.jsae nznanie di:» polityki ludowej, prowadzonej przez 
jw tm irj. W ta ea  i pcsłów P. S. L., a potępia tych, którzy 
dla celów osobistych roal lja ją  jedność chłopską.

B t in l i ; ) ,  W  dniu 20 stycznia b. r. odbyło się walne 
cebsanię wójtów a imirgo powiatu, zaproszonych przez 
f.  Stanisława Stachnika, przewodniczącego komitetu ergani- 
zasyjaego. '

Ma porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z czynności; 
%) zjfa.wy organizacyjne, referr -.vał Stachnik; 3) sprawa 
tptajShia tąrgowogo w i i  o cli ni, raterowa dr. Klimek; i )  Za- 
kitas działania powiatowej i gminnej komisji ziemskiej i omó 
wiewie reformy, rolnej, referował komisarz ziemski, dr Cho­
lewa; 6j  npjstawy racjonalnej gospodarki rolnej, referował 
umj Mttor S an da ł;^ ) wnioski i interpelacje.

Oh.ęzorna * -U Rady powiatowej nie Biegła pomieścić 
' u l  nie zebranych. W  obradach uczostuiezył delegowany przez i 

» .  aż- etę, pin komisarz Małkowski, a nadto prez. tu. as ta 
luefeai, p. Ossoliński.

PrzyŁtąpibho ' toki e do wyboru zarządu na 3 lata. Jo- 
baogtetaie prązeson wybrano p. St. Stachnika, na ajstypcćw; 
p. EUadta z Gawlou a i by tego posła p. Pilcha. Sekretarzem 
p. dra K ilaka , a skarbnikiem p. Olszewskiego. Przyjęte 
rówciei bez zmian regulwjzin związku Liskowskiego »  do­
datkiem do punktu 2t iwałezanie szynków po gminach. Dy­
skusja była nader ożywiona i bez żadnych ekscesów, pc- 
wnżną. TJtfrv. airno szereg wuiosków, które przesłano odpo­
wiednia władsem 1 posłom do poparcia.

Rozgtuyczenio wśród zgromadzonych wywoi. u oświad­
czenie referenta rolniczego, że niektórzy pp. obszarnicy, któ­
rym koni lo  armji polskiej (pewnie *  protekcji) nie zabiano, 
wybierają sobie co najlepIzo z koni zd jmobilizcwanyeh przez 
ar Baję —  a jeden z nich zlewnie obraził relerenfca. Do tego 
doszło, że nawet iy o z i mt,feą konie otrzymać i otrzymują, 
rozumie się z protekcji. W ójcia całego powiatu stauęli w obronie 
urzędnika i uchwalili rezolucję, domagającą się cd tutejszego 
p. starosty, aby wytoczył w tej sprawie dechodzenia, a winni 
poczytaini, czy niepoczytalni, aby zestali pociągnięci de od­
powiedzialności, gdyż w przeciwnym razie złeżą s reje urzędy 
i nio dadzą siana dla szpitala wcjskwwego, z którego keai 
otrzymać w drodzy legalnej nie megą.

Przemawiało jeszcze szereg mówców jak pp.: Siekierski, 
Klimek, Mazur, Gadowski, Łazarz i inni. Sekretarz.

ZbłtC w Qhrza.nou-skiem, W  dnia 16 atyeenia 1991
0 godzinie 3 po yoiadału, zebrali sio w  Kółka reluiezem 
w  Żbiku ludowcy, mtaaJrańcy tutejf-ze, gminy i pe przemó­
wieniu » . Franciszka Olaaa o potrzecie ergauizasji chłop­
skiej, po ożywionej dyskusji, zebrani uohwalili jeduegłeśui# 
tworzenie silnej organizacji lndewej..Za wiązanog - inną chłopską 
łtaoę ludową P. S. L. „P iasta“ . Spisano członków P. S. L. 
Do zarządu weszli jako prezes, p. Franciszek Olas, jako za­
stępca prezesa, Józef Cekiera, ^ekreUu-z Jan W  Jeżowski, 
skarbnik, Fryderyk Rzczmarskki. W tzyeey zapLani do orga­
nizacji P. S. Ł. opłacili wkładkę na ro* 1921.

Następnie aehw aW e nrzez powstanie wyra* najgłęb- 
szogo zanfaaia cwF . i - . d preujerewi WlteeonJ, hołd
1 nznanie naczelnikowi Piłsudskiemu i uesezono je jo  imię 
trzykrotnem okrzykiem: Naczelnik państwa. Józef Piłsuuski 
nieeh żyje!

Jan Walczomk?, ukreUra. Józef Cekiera, wise prezes.

Nlw łżlca w Kolbusz* wakiora. W  Niwiskach dnia 23 go 
stycznia odbyło się parafjalue zgromadzenia zwołane przez 
p. H.ppmaua i  p. Bielaka przy nsd-»r licznym ndziale lud­
ności obojga płci. Po zagajeniu przez p. Hippmana i wy 
borze przewodniczącym naezelsika gminy Niwiek i eekre- 
tarza, p. Bielak w -przeszło godzinnej rzeczowej przemowie, 
przedstawił państwowo-twórczą działalność presydenta Witosa 
i jego rządu, demagegiesną pracę StapińsnezyLśw i Oko- 
niowców. Zgromadzanie a oburzeniem przyjęło stroiki kole­
jowe, h iwołnjąo przeciwstaw i erganizację oerólaą rolników.

Kasza sekretarz. Sołtys, przewodniczący.

Z aw o ja  (pod Babią Górą). Dnia 23 stycznia odbył 
się w Za woj i wiec publiczny, n<z którym przemawiał dr Jan 
Hm ii L&nkau z Makowa. Mówca w przeszio godzinne— przo- 
mówienin omówił najważniejsze prrblemy polityczne i eko­
nomiczne, sprawę wojny i pokoju, reformę rolną 1 program 
Stronnictwa Ludowego, a wkońcu wezwał sebrjnys* de na­
wiązania gminnej Bady ludowej co tr,ż jedn n-yffn i* nefawa- 
łono. Celom naradzenia się uad wyborom zarządu odroczono 
wybory do następnej niedzieli.

. Dzięki staraniem wojskowości wybudowano w zesałyT 
rekn linję telefoniczną łączącą Zawoję i Skawicę z Makowzm 
Niestety linja ta nie fnnkejeuuje z powoda brakn aparatów, 
a « szdkle starania w tym względzie podjęte przez gminę 
i urząd pocztowy peuoetają bez odpowiedzi.

Hoże p. minister Stesłowiaz ze ehe. »g lądnąć w tę 
.sprawę i wyda zarządzenia potrzebne do uruchomienia tej 
wainej linj

Kteś komu zależy na wichrzeniu rezyuszeza po wsiach 
pogłoski, te  na wiosnę oduę-izie się przymusowy pobór 4ę 
wojska... *a.Tykańskiefo



Są to bajki wymyślona dla tumanienia ludzi uczciwych, 
e J i. .  its rozsądny, mnie się tylko uśmi,ać z podobnych bredni

Krośn ieńStie. Odbyły się tu w ifee w Sachodole duli 
14 stycznia 1921, w Głowience 1 Wrócane# dnia ł )  stycz­
nia, w Korczynia dnia 16 stycznia, w Lęża— ch i  lliejwca 
Piostowem dnia 18 stycznia.

Pe wybrania zarządów zebrań, delegzł oddziału or- 
ganizaeyjnege P. S. L. p. Flasiński z Krakowa, przedstawił 
politykę zagraniczną i wewnętrzną państwa polskiego. Po 
długich referatach wywiązała się dyskzsja. Po wyjaśnieniach 
ze strony referenta, wszędzie dawała ię zauważrć rkłet ńeić 
de zwrócenia się za drogę rozusanoj pracy polityczno} Owe- 
c e s  coraz większego uświadamiania jest między iznymi za­
łożenie przaz mieszkańców Korczyny gminnej Sady ludowej 
„P ias t", składającej się z Józefa S5ych», kamieniarze, Baj- 
prowieza Franciszka, Szmyta Antoniego z Gościńca, Goueta 
Pietra, Tenczara Franciszka, Szklarskiego Franciszka za 
Spornego, Baruta FraueioZka, Zwierr ma Antoniego, Ktzo- 
tn.etskiego Jakuba i wpisanie s if kilkudziesięciu obyw-teJ 
pa członków stronnictwa, przy równoezesnem saprean utoro­
waniu „P iasta", „Gońca" i „Ogniwo".

Zorganizowano również sekretu jat P. S. L . „P ias t" 
W Krośnie, który się mieści w kancelarjl p. mecenasa dra 
Piaseckiego, gdzie w dnie targowe udziela się wszystkim 
bezpłatnej porady. '

Grabie, w Wieliekism. P «s »ł W ójcik ma tę jedyną, 
laletę, że wjęcej siedzi w swejej rszydeaeji, w W jeiążaea. 
niż w Sejmie —  to też włóczy się częute *po wioskach i opo­
wiada chłopom fuiukme duby o swojej „pracy". Praei te 
bardzo nikła i mała, prawie żadna,— to toi i w jego prze­
mówieniach niema zupełnie treści i prawdy, chociaż p. W ójt 
eik wmawia w siebie i w słuchaczy, że onby chciał dożo 
zrobić, gdyby m g r  I nmiał.

Ano, radnby dusia^de—cajn.
W  dniu 23 b. n. przybył, p. W ójcik i ao naszej 

wioski, w której otrzymał przy wyborach do Sejmu aż 28 
głosów!

Dość liczne zgromadzenie zagaił sam p. peseł. Prze­
wodniczącym wybrana p. Króla, sekretarzował p. Nesek. 
P  W ójcik w (długiem jak noc grudniowa i balamutneis 
przemówieniu wyrzekał na wsoyetke i wszystkich, mówił 
dużo o lwi im radykalizmie, przeczytał pzrę eylr i ustęi ów 
ce swoich notatek —  usoezypuął tr*chę Piastowe iw, choć 
W itosa chwalił. W  raiędzyezosie jedni słsehacze drzemali, 
drudzy ziewali, a wszyscy razem czekali niecierpliwie keńca, 
gdy p. Wójcik, bojąc się widocznie krytyki, wracał dziesięć 
razy do jednego przedmiotu —  i  nie mógł przemówienia 
•kończyć.

Zgromadzenie ożywiło się dopiero, gdy zabrał głos 
p. Czuła, który w dłuższym wywodzie emówił zasługi pe- 
■łów naszego streunictwa i* prezydent* W itosa nad Indową 
Polski ludewej, wytknął obłudę, rieróbstwo i działanie Sta- 
pińszczykew na szkodę ludu, sprostował» niektóre wywody 
p. posła, zachęcił lud de orgaauaeji, wreszcie postawił na­
stępujące rezelueje:

1) Zgromadzeni urhwslają pełne, wotum ufności po­
słom naszego Btrennletwa, a w szczególności prezydentowi 
Witosowi. 2j Potępiają warcholską rebotę Stapińszczyków 
1 wzywają p. Wójcika do wstąpienia w szeregi' Piastowców. 
8) Żądają wolnego handlu. 4) Protestują przeciwka sena­
towi. Wszystkie rezolucje jednogłośnie nchwalono.

Po przemowach pp. Noska i Sendorka, z których 
pierwszy wykazywał nieróbstwo p. posła, a drugi go chwalił, 
■ubrał głos kierownik szkoły p. Lekaer, podnosząc głos

oburzenia na komisarza aprowizacji, p. Szczerbińskiega 
w Wieliczce, który obchodzi się gturowato z_ ntrouacui i nlu 
chce do szzół węgla przydzielić. Wzońcu przewodnicząc/ 
po tuiósł myśl, ażeby dla świętej zgody i że te przede' 
chłop, dać po*. Wójcikowi wotnm zaufania. Parę rąk s if 
podniosło, ale większeść została obojętną. Tak więc p. W ó j­
cik przyjechał 1 odjechał z niesem. Ma-c&t qu.

Ołuiny (w  Ja dolskiem). W  dniu 13 stycznia er. s d t j l
się w Olpinach wielki wiec polityczny, zwołany p .—j
P. S. L . „Piasteweów". Na wiec przybyło p«aad 100J 
chłopów i kobiet tak z Ołpla, jak»-eż as wsi eksłiecujch.'

Na wiee przybył Jelogat O U. !.-ł ł ergasiwMyjnwg*. 
P. S. L . w Krakowie, era* delegaci Powiat. Rady u lew ny 
w Jaśle. Obrady zagaił Wojciech & lira, rolnik z Ołpi*,' 
którego też zgromadzeni powołali na przewodniczącego. K .  
zastępcę wybrano A la n a  Gabrjela, a ua sekretaraa, Ksa­
werego Byezka, obu z Ołpin. Referat wygłosił dolnyat
z Krakowa, przedstawiając wyczerpująco pętak™ te ~ai»n wa 
w chwili obecnej i stanowisko kłuta pudów P. S. L. wobew 
zagadnień wewnętrznych ł zewnętrznych. P< a r.ą ua 
stąpnie dyskusja, w której omówione wielo spraw, międ >y 
inneai także sprawy miejscowe. Gfowną bołąebkę stanowi 
sprawa poczty. Od wielu lat w Otptnach była poczta, gdyż 
miasteczko to leży w pośrodku innych gmin. Obecnie za­
wiadowca poczty olpiiUkiej nie wiadome dla jakiege w idzi­
misię prz-niósł urząe do Szerzyn i mimo otar-ń gum  oko­
licznych, i mlme wyraźnego polecenia dyrekcji poczt, niei 
chco wrócić de O pin. Pn/Sili zateu zgiomadzeał d d u e tów
0 oddanie tej zprawy posłom sejmjwym.

Podczas obrad padało wiele wykrzykników 1 sarznbów 
pod adresom Madeja, znanego nieroba poślą.

Uchwalono nartępnj^ee n solaejo:
1. Zebrani wyrażają wetem zaufania posłom P. 8. L. 

(dawniej „P ia s t" ) i wzywają ich do dalszej owocnej pracy'
1 strzeżenia praw Indowych.

2. Wyrażają hołd naczelnikowi państwa Piłsadskiemii, 
zapewniając o swem połaesn zaufaniu. a

5. W zywają prezrdeBia Witosa, by dalej dzierżył 
swą twardą dłonią rządy .państwa.

4. W zywają p©Blów P. S. L., by pilnował! sprawy 
reformy rolnej

5. Wobes rozsiewanych psgłesek o próbach zniesienia 
rowej ustawy o zmniejszeniu szynków, opowiadają się be*» 
wnględnle za wykonaniem tej ustawy w całej rozciągłości,

6. Sią pezdrewiea.a Indowi polskiemn Górnege Śląska 
w w ł i  te o zdobycie przynależności do Polski, ezekająe z ra­
dością ehwili połączenia.

7. Ż dają bezwarunkowe wprowadzenia wolaege han 
dlu, jako jedynego doktora na dsiaisjszą drożyznę 1 braki.

8. Aipeluią de chłopów, ktarzy sknpidją się w. Innych 
stronnictwach, zwącyeh się bardziej lewicowomi czy prawi-( 
eowemi, by wstąpili do jednego wielkiego stronnictwa, ja ­
kiem jost obecnie pelskie Ktronnietwo ludowo „ I  iast".

Na ti>m obrady ukończono. PittststftK.
Zakępam . W  niodzielę dnia 16 go stycznia b. r. od­

było się w sali Towarzystwa związua górali w Zakouamru 
wiec chłaoaki pod przewodnictwem p. Fr. P a w l i c y  prn-j 
z »  u . związku. Przewodniczący zagaił zebranie wyrażając po-1 
dziękowania-zgromadzonym za ofiaraeść w  chwilach naj-j 
cięższych dla Ojczyzny, zagrożonej zalewem bolszewickiemu 
od wschodn. Na sekretarza powolauo J. B a c b l e d ę - C ® «  
r n s i a. zaś ławników G a l i c ę ,  K r z e p t o w s k i e g o ,  Par*' 
w l i k o w s k i e g o  i T r z e b u n i e .

Zabrał głos poseł R o j ,  przodstawił zebrarifm obrosą

17
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państwa w cajkrytyczniejszej chwili napada bolszewickiego, 
złożył sprawozdanie poselskie w P/a godzinnym przemó­
wieniu, omówił sytuacją obecną w państwie polakiem, sprawy 
nieuregulowanych jeszcze ziem kresowych, wykazał prace 
sejmowe i posłów ludowych Polskiego St.onnictwa Ludowego 
oraz korzyści z niej dla całości państwa i jego budowy, sta- 
rauia poczynione dla podniesienia i rozwoju Podhala or#a Za­
kopanego jako pierwszorzędnego w Polsce uzdrowiska: Umówi! 
też sprawy drożyźniane, aprowizacyjue i inn*. Przedstawił 
sprawę konstytucji i  senatu, wynik głosowania i potrzebę 
achwalenia konstytucji w jak najkrótszym czasie. Wkońeu 
omówił ostatnie przesileni* rządowe, tak niepożądane w obec­
nej chwili.

Nad sprawozdaniom .tern otworzył przewodniczący dy­
skusję, w której zabierali głos pp.: J. Bazhiwla Cnruś, Kul­
czycki, Wł. Pawlikowski, J. Hajee, J. Cukier, Anna Bachleda 
Lęgewska i Jan Krzeptowski.

Po wyjaśnieniach jakich udzielił poseł Roj na zapy­
tania do niego skierowano, ackwalen* jednomyślnie nastę­
pująco remi ua je:

1) Zebrani na wieen Podhalanie w dniu 16 stgeznia 
19£1 r wyrażają hołd i cy.eśe bohaterskiej armji polskiej 
1 je j naer-staemu wodzowi Józefowi Piłsudskiemu za ebronę 
•jozysny od najazdu dzikich beri bolszewickich.

2) Piuaydentowi ministrów Witosowi podziękę i zau­
fanie za ebjąeie kierownictwa rsąaew ~w najkrytyczniejszoj 
ehwili i zakończenia straszliwej wojny, pragnąc by dalej 
kierownictwo rządów sprawował.

3) Zebrani zasyłają braciom Górnoślązakom i braciom 
zielni wileńakiej cześć i pozdrowienie oraz życzenia rychłego 
połączenia się z Polską.

4 ) Zebrani protestują przeciwko projektowanemu w usta­
w ie konstytucyjnej senatowi.

5) T  brani żywią niezłomną nadzieję, że rozszalała 
drożyzna, puskarstwo i braki aprowizacyjne, przy silnej akcji 
■o strony rządn zo3faną asnnięto.

6) Zebrani zwraoają się do rządn z prośbą o dostar­
czenie zhuże na zasiewy wiosenne, którego tu w okolicach 
górskich, brak.

Wkeńca wyrażono posłowi Rojowi serdeczne podzię- 
kowanio i pełne zaufanie za pracę i starania dla Zakopa­
nego przeprowadzone, jakoteż i posłom indowym P . S. L. za 
prace dla całości państwa i lada polskiego.

Pm wedaiozący dsiękając zgromadzonym za liczny 
udział zamknął obrady.
Bacftlada-Cttruś, sekretarz. Fr. Pawlica,  ̂rzewedBiezący.

Z K tfig resó  vki. Dala 30 stycznia 1921 r. odbyt się 
wiec w Pelekareicach, na który przybyłe około 400 ladai. 
Na przewodniczącego wybrano sołtysa. Do zabranych prze­
mówił delegat toddziałb ecganiaaayjnege P. 3. L., p. Fla- 
aiński z Łrakewa. Referent przedstawił pełeŻenią państwa, 
politykę wewnętrzną i sprawy ergankaeyjne. Po dłuższej; 
dyskusji zebrani Spisali eię litanie de i r o i s w  a i zało­
żyli Radę ludową wiejską, skłrdająeą cię z: Franciszka 
Gorosycj, jako przewodniczącego, Jana Szwaj!, aast. przew., 
Wejcieeha Choćby, skarbnik i, Jana Higasfetakiege, sok. t- 
tetrza —  raikyeh: Jana Kapot, K&ataiocza Kr^eszka, Jana 
Tomcayką, Wawrzyńca Bochenka i Franciszka Koposia. 
Również zaprenumerowano „Piasta*. Wśród podniosłego na­
stroju postanowiono pracować dla dobra idei, poczcm wiec 
rozwiązano.

Bi ZOttek. Lnia 2 stycznia b. r. odbył się wioc spra­
wozdawczy posła Adama K r ę ż l a  na rynku w Rrzost*u. 
Przewodniczył Francuzek Ziaja z Goraejowej, sesreiarzował

J. Kania z Bączałki. W lec zagaił stary ludowiec, Michał 
Juchaski z Brzostku. Zgromadziło sie około 2 tysiące ludzi 
przy sprzyjającej pogodzie. P. poseł Aaarn Krężel w prze­
szło dwugodzinnej przemowie zdał sprawozdanie z  praoy 
poselskiej pp. posłów P. tś. L . „P iasta*, oraz scharaktery­
zował nstrój pracy państwowej, i przedstawił cel praoy roz- 
hijaezj- ludu. PozaWm zabrał głos p. Buch z Czarnej i w ja- 
suej mewio przedstawił zgromadzonym Rzalbiero/;ą robotę po­
lityczną Stapińskisgo i klerykałów. Jóźef Kania z Bączałki 
wezwał lud ao organizowania się w P. S L.

Następnie na wniesek p. Buaha uchwalono następującą 
rezelaeje:

I. Zgromadzeni na wleou w Brzostku dnia 2 stycznia 
b. r. wyrażają pełne zaufani: p. peslowi Adamowi Krężlów, 
i wszystkim pp. posłem P. S. L., cześć i bołd naczelnikowi 
państwa, Jóiafotri Piłsudskiemu, eraz premjerewi, W incen­
temu Witosowi.

II. Ośwladciają się za jedaeizbewym Sejmem 1 e» 
senatu.

Potępiają wszelki* mmaeby prawicy, jakatoż działał 
ność p. Stępińskiego, któiego robeta jest szkodliwą dla na- 
reda i  państwu polakiego.

III. Proszą rząd o wprowadzeni* wolnego hanuiu 
Wkeńeu p. poseł Krężel i pczewodnicząęy wiecu, p. Ziaja 
podziękowali -gromadzonym za liczno przybycie, i wieeo- 
wnicy w spokoju rozoszh się ao domów. fFasz.

Pdń lH le  w Dąbrewsfeiem. Dnia 2 stycznia b. r. od 
było się «  nas , »W w io  ogólno ludeweów P. S. L. „Piast*, 
na Która* nah waiono jednogłośnie wotum zaufania dla na 
czelnika państwa, J. Piłsudskiego, oraz preujera W . Witosa 
jakoteż posłowi z tutejszego powiatu, p. Bojce.

Program P. S. L. „P iasta0, oraz prace pp. posłów 
ludowych i wyświetlenie roboty rozbijaeey StapińBzczykow, 
kierykałów i innych zaciońrzewiouyeh wrogów chłopskich, 
jak również konieczności łączenia się lndn w jedną niero­
zerwalną Łssę, przedstawili w dluzszem, doskonałem i w y  
czerpująosm przemówieaia i przewodniczący ludowej Rady 
gminnoj p. W ła l  Łysik, p. F. Borek i wialu innych.

W ielu chłopów przekonało się o prawdziwej działal­
ności „Stapińszcayków0, endeków i t.p, wichrzycieli, słowa 
potępienia dla nich wyeludziły z ust zabranych za ick 
działsluość.

Wkeńon uchwalono energiczny protest przeciw Bena- 
tewi. N i s  c h c e m y  s e n a t u .  Żądamy jod = izbowejo Sejmu'

Następnie uchwalano wotum ufności wszystkim pp. po­
słem P. S. L. „Piasta*.

Nadmienić należy, że wszyscy zebrani opodatkowah 
się na celo organizacji. Obecny.

PrzeHwiidflił m  ną 1.1921.
Jeden z aaezyeh przyjaoiół przysyła nam następując 

przepowiednie na r. 1921:
Bieżący rok zapowiada się, jak ukstępujo:
S tyczeń : od 1 do 5 z piwerwttrai deszcz z wiatree 

pelneeno zaohodnim, peensna do 9 chmsrno i chłodno; 04 
9 do 11 w nocy deszcz, a erom znewa do 15 chłodno 
cbmurno i wietrzne; od 15 do 29 siłuo mrozy i pj.rę płat 
ków śniegu, a od 29 do końca zimno, chmurno, mgliste 
i zmiennie. L a ty : do połowy silny wiatr i od oaasu d< 
czasu śnieg, zimuo, od połowy zaś odwilż i.drobny chwl 
lam! deszcz. MarZdCi do 7 śnieżny i zimny, przy silnys 
w ioL iJ  północnym; od 7 do chmurno, zimno i wietrae*
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a potem do końca miesiąca mglisto, chmariu,, ale łagodnie, 
a nawet ciepło (odwilż). Kw focień* do 3 chmurny, cichy, 
łagodny; zą to od 3 do 15 prawdziwie mokry i niezdrowy 
plecień; od 15 do końca mglisto, zimno, jednak pogodnie. 
Maj: do 8 chmurny, zimny, choć pogodny, a do 15 (od 8) 
ponadto deszez częsty; od 15 do 20 chmurnie i ciopło, po- 
czern do kuńca piękna pogrda. C zerw iec : do 8 - mgliste 
i  chmurno, od 8 do 12 ulewy, poczea do 15 znowu chmurno 
i  ciepło, jak zresztą cały miesiąc; od 15 de 20 ślicznie, 
a do końea póżniaj chmurno, lekki i częsty deszczyk ciepły. 
Lipisc: de połowy ciepły, uokry i mglisty, w dragiej poło­
wie parę dfll zrazu nadzwyczaj ślicznej pogedy, pśinlej aż 
do 28 gorąco, a ostatnie dni upalne, e silnym wietrze go­
rącym i gwałtownych nlewaei. S lJ rp Itń : aż de 9 pogodny 
i lekko poehmurny, poczem do 14 zimny bardzo i suchy; 
14 ciepło, 15 i IG gorąco, od 17 do 19 zimne opady, pe- 
czcm do 21 łagodna pegoda, a do końca następnie ciepła 
ł śliczna pogoda. W rzesień : do 5 mekry, de 12 mglisty, 
wietrzny 1 mżysty, ehoe ciepły, a do 16 znewu mokry, na­
wet ulewny; 17 i 18 gorące, następnie aż do 27 chmury, 
w iatr i smutna pogoda, w ostatnie zaś dni silne w i.try. 
Pażllz ie rn .k : sypnie aż do 6 mńgza&iną' sianego deszczu 
ze śniegiem z północnego-zachodu, perzem zachodni wiatr 
przawali resshh chmur, prósząc on oi ,su do czasu ciepłym 
deszczykiem aż do 13, od 13 do 16 wiatr i gerąeo niema), 
parę kropli deszezn, poesom ślieanO i tiepłe dnie, a u echyikn 
miesiąca nawet gorące. Lłst&gad: saśiadnjąe poprzednika, 
pobieli dość grabo ziemię do 4, peezem aż de 16 pozostanie 
pochmurny i zimny, więcej jednak pogodey; wreszcie aż de 
keńca ciepły i wietrzny silnie, u tsdzie fi: ed 1 do 3 i od 
13 do 17 silniej, a od 3 do 13 słahiejranawet prawie że ] 
śnieżny, w całej pierwszej połowie ciężko thmurny; w dru j 

giej polewie wietrzny i cieplejszy, irttehy i pogodny.
Ogółem tedy rok biążący będzie zimny, w iętej mokry, 

niż poprzedni, wskutek ezogo w krytycznej chwili poniszczy 
dojrzewające łany a*óż i pola kwitnących ziemniaków wyło­
wami rzek, przysporzy chorób, a nem wszystkim zagrozi 
głodem dla lichych niemal urodzajów, ebeciaż —  jakby dla 
ironji —  da nam piękny okrt» masa na zbiórki. Natomiast 
paszy nie braknie.

(Przyi-isck Bedaktji: Ciekawość, czy 1 jak się to
sprawdzi; fouiejby naturalnie było, gdyby się stało inacnej. 
Pan Bóg chyba nas już nie opuści).

C zy  to w ypada ?
Sposób zachowania się niektórych posłów w współcze­

snych parlamentach zaiste bardzo daleki jest od tonu, który 
zwykliśmy określać jako „parlamentarny*.

Oto w piaskiem Zgromadzeniu naredewem szeski so­
cjalista Bocbjno rzucił się na przedstawiciela niomieckiej 
socjalistycznej partij Kredicha i grzmotąął nim o ścianę.

W  francuskiej zaś izbie pesłew deputowany - Blanc,1 
krzyknąwszy do Leoua Daudeta: Zacsepiłeś mai* pan w stro­
jem piśmie —  oto moja odpowiedź —  wymierzył ais tęgi 
policzek. Kiedy Daudet ekoeaył, by oddać przeciwnikowi 
uderzenie, ojreynzał jnacze dwa p o lic ji .  Go ich wyborcy na 
to, ie  ich przedstawiciele zaukewują aię jak łobnny ?

W pri^agaitdowej malarni.
—  Pani*, czemu pan malujesz to wszyBtkie anioły 

*  ja»*umi włosami ?
—  Bo mam ioną brunetkę!

Za ogłoszenia Redakcya nie odpowiada
M e la s a ,  50 procent cukru, od której nalcżytośe skap 

bowa do celów aprowizaeyjnych opłaconą została, w w ięk  
szychUościach do sprzedania. Zgłoszenia pod : »Melasa 715' 
do Administracji >Piasta . 323

W io s n a !  B a c z n o ś ć !  Mam do sprzedania koniczynę 
cxerwoną, rajgras, tymotkę, buraki pastewne. Proszę zuaia- 
wiać, póki tańsze. W ysyłka wagonowo i oząioiowu. Karol 
Dużyk, Kroków-Krow*dr*a, ul. Maaewieeka 40. 179 2 2

B a c z n e ś ć ,  g o s p < i a r t c !  Kamienie do mielenia zboża
do młynków trybowych ręeznysh, geplowycb, wodnych 
i wiatrowych, we wszelkich wielkości uch i ilością"h, posiada 
na sLładzie i  na zamówienie zaraz wysyła: Franciszek Ko 
bielą, Skoczów 159. Śląsk Cieszyński. 210

SSo s p r r  J i a l a  realność: 2 morgi roli, pół merga 
łalti, dom mieszkalny (kuchnia i dwie izby), komora, staj­
nia, stodoła o dwu skrzydłach, piwnica murowa, a i knźnił 
przy gościńcu (okazja dla kowala). Franci=.ztk Wolski, Ko­
walowy, poczta Ryglice, powiat Tarnów. 220 1 2

Z .gab ie .a o  kartą odroczenia służby wojskowej Po- 
matowej Komendy Uzupełnień w Tarnowie z dnia 8 czerwci 
1820 r. r.a nazwisko Józef Zygula, Wola Br Kostecka, poczt* 
Brzostek. Łaskawy znalazca zechce zwrócić pod powyższy 
adres za wynagrodzeniem. 208

B o  s p r z e d a n ia  sześć m orgów gruntu urodzajnego
i sprawionego, z obsiewem i budynkami, 5 morgów Iłsu, 
4 pnie pszczół, wszystko w dobrym  stanie, za 660.000 Mk. 
Adręs: Paweł Filiuak, wieś Czernina, poczta Św:ącany,-p» 
wiat Jasło. _ 204

A ip4o«bM  m u z y c z n y  marki .Juno 1. D ieg* Fucl}*, 
Praga, z trzema walcami (po 8 kawałkó w;, w dobrem  s w  
nie, z wolnej ręki do sprzedania. Cena przystępna. Zgłosze­
nia do właściciela: btanisław Kluz, Dębów, p. PrzeWorsk,
Małopolska. 209 1 2

P a s ta  i  w a z e l in a  do obuwia, klej szewski, kołki, 
: przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podkówki, raszple, 
zelówki i obcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy, 
farby do muteryj, szczotki, przybory szkolna,- przyboi-y do 
palenia i golenia i t. d. dla konsumow i kuprów w każdej 
ilości wysvła za zaliczką «S. SSerbeU a, t jt r a k ó w , j i l t t  

! M a r ja c k i  L .  3 , I  p fc j f fs .  '  178 2 10

2 0 0  r s o r f ó w  podolskiego ezarnozieniu, nieupra- 
wione, bez budynków, 3 kim od Tarnopola, w całwśoi lab 
w częśejaob, olani w zamianę, wedle umowy, za jakiekolwiek 

Jefekta; liczone po ich wartości przedwojennej. Grunta cenię 
•w połowię ich wi rtości przedwojennej, więc po f*00 dawnych 
koron austriackich za mórg. Peśrrdnietwo wykluczone. 
Zgłoszenia do kanceiarji adwokata dra Lisiewicza, L ró w , 
ufica Fredry 4. 193 2 2

P a ń s t n e w a  s: & In s p e k c ją  le ś n a  w No­
wym Sączu, ulica Żółkiewskiego 6, oferuje sadzonki drzew 
leśnych pierwszej jakości; w szczególności sadzonki szkół-, 
k ow an e:jod ły  3 -4-letinej, dębu 3-letuiego, jaworu 3-letniego. 
jesionu 3-lsiniego, wiązu 3-tctaiego, świerka 3-letniego. żar 
nowea i t.-p. Koszta opakowania i przewozu ponosi kupu­
jący. Pedaria należy wnosić bezzwłocznie. Nieuwzględnion# 
zostaną#bcz odpowiedzi. . 224

B o  s p r z e d a n ia  w Dębicy: a) realność blisko st°cj 
kolejowej, składająca się z domu mieszkalnego o 5 ubik* 
cjjącli mieszkalnych, stodoły, stajni, drewutni, pół -m orą J 
pięknego sadu i* około 4 i pół moręa gruntu i ą i»m a c «e  
I  klasy; b) dem: mic. zkniuy o 3 ubikacjach mieszkalnych, 
stajnia, sad i około pół morga gruntu; e) dom mieszkalny^ 
minowany, drewutr ia, stajnia .i 2 morgi gruntu. B^a-eeM 
tylko za dolary Sianów Zjednoczonych. Bliższych Informa- 
cyj udzieli St. Bojda w Gawrzyłowuj, powiat 'Dębica.

194 2 3
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KUPIĘ
I —B m orgów  gruntu, z budynkami, w  zachodniej Małopol- 
800, w parafjalnem miejscu. Zgłoszenia pod: W ł. Gawroń- 
aki, Siedliłka, Bogusz, p. loco. 221

EDYKT.
W e wrześniu 1920 r. znaleźli chłopcy na pastwisku, 

p rzy  torze kolejowym w Rozborzu, powiat Przeworsk, 20 
oeta/.-ów kanadyjskich, oraz nytes, z następujące .ni nazwi- 
t k i m i :  Baudozka, Jan Wajdowicz, Nalepa Józef Madej, Pa- 
irat Kołodziej, W arzy nieć Kowalaki, Jan Śosik.

W zyw a *ię właściciela, ab> w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci niniejszego edyktu zgłosił się w tu­
tejszym  Sądzie i wykazał swojo prawo własności.

195 2 3 9ąd p e w t « » o w y ,  Oddział VI, Przew orsk.

ł  I K T  I l f t f g  ogrodową łub strażacką, nawet po- 
2  l f V t ^ V W  SwtĘJ trzebującą naprawy, oraz pompę stu 
d-zieimą, kupie. W iadomość: A. Sadowaki, Kraków, idiea 
Kłckiewicza 47, I I  piętro. 214

fiips umili, kaluit, sole potasowa i dachówka
dostarcza wagonami i częściowo firm a: 219 1 6

ULGA KRZESNIOWSdA, w Libiążu (MaJanolska).

J e f c l o o ^  t o p o l ó w ©
facduiey od 35 cm począwszy — k u p u je  lub zamieni na 

materja.1 świerkowy 211

J. N A W R O C K I ,  W ie l ic z k a

SM ARY 3©  W O ZÓ W
wagonowo albo beczkami po 100 kg, za nadesłaniem go- 
ftówki Za beczkę 1100 Mk. W ysyłua natychmiastowa. To­

war najlepszy. Poleca firm a: 203 1 3

SaHesła© l£as?sar*©i£z, SemUsr, HułonolsK̂.

M O TO RY
benzynowe 6 H P  przewoźne.

K 5 r a u «  najnowszej i najsolidniejszej konstrukcji’ 
wszelkie części składowe z najlepszego materjału, ła­
twy do obsługiwania i transportowania. Nadaje się 
wyśmienicie do poruszania wszelkich m a s zy n  r o ln i*  
c z y c h , m a ły c h  t a r t a k ó w  I m ły n ó w .  Dostarcza 
natychmiast ze składu w Krakowie gen. repr. na Polskę:

A . ROMER, Biuro techn.-bandl.
K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a  7 4 .  21-6 J 6

D O M  R O L N I C Z Y
Z A S T Ę P S T W U  P K U Ś C I E J G W S K I E J  P A Ę K Y K I  

1H A S 2 Y S  R O L N I C Z Y C H  P .  W I C f Z T E  R L E  G O

N O W Y  S Ą C Z ,  C L .  H O F F M A N O W E J  1
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne W ichterlego 7 Z. I. 
łllooarnie kieiatowe z wytrząsaczami i sitem na. kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 W ichterlego — 
Młwcarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 

‘ uniwersalne. — Kompletne garnitury mtocarnisne z pa­
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratoye.

UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
219 1 0  i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

GospodarsfiRO m in i
przeszło 200 m orgów magdeburskich dobrej gleby (hodowla 
buraków), z zabudowaniami, inwentarzem żywym i mar­
twym, z obsiew-m i i zbiorami, sprzedam zaraz, bez prze­
szkód, za dolary. Bliższych wiadomości udzieli W. Skibiń­
ski, w Brudni, poczta Osniszerenko, powiat Innowroetaw, 
Wielkopolska. 213 1 3

N k  c z a s i ę !

PO T I niem iłą ^
z nóg. rąk i pach znakomicie usuwa i zapobiega im

powszechnie znany

„  O  »  Y
w pudełkach z. d  k ie it i ,  wyrobu farmaceut. labor.
„ A p .  K O W d l S k l *  w Warszawie, ulica Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu- 
merjach. Sposób nżycią dołączony’ do każaego pudelka. 
O s t r z e ż e n ie !  Środki podobnych nazw należy od- 

£  rzucać jako naśladownictwa.

4  U W A G A ! ' P o ic c a n iy  r ś w s i ę f  w s z e lk ie  In n o  
i  p r e p a r a t y  L a b . ł a r m a a c .  A p . K o w a ls k ie g o .

X Hartowna spizedaż w Krakowie: 3'agister B. Jawor- 
ą , nicki, Akc. Tow. „P H A R 8 7 A ** , Długa 5. — Magister 
♦  St- Szczepański i Ska, f. „ H V G F A ‘4, Krupnicza 12. 
X Główny reprezentant na Kraków i zach. Malopolskę 
Z  firm a „ H V G E A « .  105 5 20

N A J L E P S Z E
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe* 
z gwarancją czystości i siły kiełkowania.

D R Z E W K A  O W O C U W E  i  OZDOBNE
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie arty- ?  
kuły, wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 
Towar doborowy. Cennika w tj m roku nie wydałem, 

ceny podaję na życzenie listownie. 215 1 6

E , F R E E G E  — K r z a k ó w .

P A R C E L A C J A .
Sprzedam na Wołyniu, powiat łncłri, 3000 m or­
gów I  klasy ziemi, z pomieszkaniem dla 50 ro­
dzin. Kościół i szkoła w  miejscu. Materjnł bu­
dowlany w lasach rządowych o 6 kim od stacji 
Stojanów, 35 kim od Sokala i 50 kim od W ło­
dzimierza. Spółce włościan-Polaków, kupujących 
całość lub znaczną część, mogę zrobić znaczne 
ustępstwa. Zwracam uwagę nabywców, że d z i ­
s ia j  j e s z c z e  każdy u siebie sprzeda drogo, 
a na W ołyniu kupi tanio n ie  ty łk u  z iem ie ;, 
a l e  t e ż  In w e n ta r z  ż y w y .  W łaściciel: Wacław 
Popiel, W łodzim ierz Wołyński, ulica Uściługska.

206 1 2



brodawki ■ slórę . 
zgrabiałą na po- 
dcsawaeh bezpo­

wrotnie i bez ) )  
o4 u osuw*

wyr. Farm. Labor. „ A P .  K O W A L S K I4* w  warszawie, 
ulica Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

UWA«iA! Polecamy ró^ n le ł wszelkie Inne p re ­
paraty Labor. Fani aur Aptelc. K«waI.;kieyo*
Hartowną sprzedaż w  Krakowie: Magister P Jawor 
nicld, i  Ir u To w. „  PSAR BA ", Długa 5. — Magister S\ 
Szczepański i Ska firm a „ r fV G E A u,  ul. Krupnicza 1 
Gtłówny reprezentant aa Kraków i zachodnią Matom ls’ ę 

firma ,,t i 'Y i5 P A “ . if<i ■' 30

  _ _______________________________________ S i

Surow e s lt iiW K *
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

SJfład futer ANTONIEGO TRĄBKI SYN
Krabów, ulica Szewska 12. 217 1 3

n u  i0 oA s S e a l & S  k r a j a a w  ©Sreto w buro. 1

ir w. nm
H fra ro u ^ iiE P o d w a le i
barter (obok Fil]} Urzędu uocztowegoK

f PbfeDc.fcfc Towarrysts^a Ziemskie
SpćfKa z  ograniczoną odpowiedzialnością

w Kołomyji
przeprowadza ws=aifcfes transakcje, wcitidzsce w  zakres par 
ce raji i obrotu siew/ą — na podstawie u ia c łY iu g  i prze? 
Głśwuy Urząd Zi&nmki w Warszawie z. dnia 18 grudnia 

1 .̂119
192® r^. N r ——— » upoważnienia na prz&prvwa£x*Ai j par­

l i
eałMji więksayjh po^iadaoóoi ziemskich. 165 3 5

dla Polaków z  Ameryki c a ły  ez&- 

r e g  g o s p o d a r s tw , w ię k s z y c h  m a ­
ją tk ó w , fa b r y k , m ły n ó w  i t. d., m a

Dom handlowy

Brożek —  Poznań
tilisa fiyctrika Ł  9; ll-ajg t btro.

f  176 3 7

Sztam ie cśce t nogi (i., o tu i/ ), 
oraz u m id la  najmowizydi 
a t e in —M'. — rfandaśe dla obej-wasycd 
(brucL) w pachwinie, na podbrzu—,u 
i nu opadnięte wnętrzności w dół Poćt\ 
paski i kółka gumuwt przoehr opada 

n u  i wypadaniu macicy. 
Wytwórnia rozmarty-h k i i  Jamy

M. L  PQ LA C ZE F l
S A M M B O n ,  2 C ? .

(Na życzenie Just^uwanc c eim* 
______________ iłanna). 163 3 ś .

I W AŻN E P .T . ROLNICY!
1 Z rowodu trudności przewozowych oraz brasu wagonów 
j  u a j w y ł j z y  c t s u  i  >w aw iaś  obecnie p e d  -ąsiawy w to-  
j s e a n c  a  braku w a/cŁ nawawśw, b y  ta k o w e  b u  ozas

*  rajnaó :

!î iifkUv ? rU  petasowb wysoko* 
p r o c e n t o w e ,  g i p s  r e t o w i
bardzo skuteczny -a óz, *ada' m we pod wsayośkśo 
uprawy i i  o każdej gleby — fwwt t> rea j  tnę tylko om  

wagonowe oosyłki każdego gatunku.

M A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A M I ;
| wapno, cecuent, gips n n n in k l 1 sztrimtento,

itr h r  ka as* e*t»ua, asiWMt, zenit. Wnydko 
tylko w ład liskach eał*wago„owyctt* a szybką dostawą, 

p i I w  h r in a  : 19 60 0

1AN BODUCH -m
hartowna sprzedaż oraz akta.- nasion i nawozów seta- 

| < z»ycJ artykułśw budewUwrcti i narządzi /olaiczyeh
I ŻYWIEC, M k C i  2ił, «V .  ł kośeieta neraego.
| -

Wuszą chłopską asekuracją jest

i i^ ia a r jc s .Ł ijĘ .^
UBSWt T0WARZY5T ’ 9 WZAJEfóSYCH UBEZPiEGZEH 
mm, UlIua BADZIWItłOWS.tt L. 93 (to  własny).
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To­
warzystwach ? Chłopi powinni wszyscy ubez­
pieczać swe mienie tylko w swojej • W iśia i!

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjaiy i robocizna droga. 13 13 0

W e i rsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
» W iBly», b niema agencji, nieefiaj inwalida woj­
skowy, lub tiiśmienny włościanin zgiosi się tło 
Dyrekcji » w isty-, .• otrzyma pouczenie i ,ko- 

' rzystny a uezoiwy zarobek.
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Dr MICHAŁ HABUOA
adwokat 6 « o

w Krakowie, O tlŁ iy  Rybek L. 1.

S k ł a d  *Er  M M 1' Hrairdw 
nasion i ^ M U U l i  ul.niwa 17

ma już na składzie w najlepszych jakeściach

BWPCTfff! bOlWKI
wolną od kanianki pastewne

NASIONA s r
Prosim y żądać cennika na r. 1921. 184 2 2

i»r* i 
w sze lk ie

W af^s P .' . Roln!r;3
Nadeszłą na r. 1921 Ł oniczyna eze; wona krajowa o najwyższej 
sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawoz.y sztuczne, ja k ; soie 
cotaSuwe, gips nawozowy i inne, oraz m&tcrjał} budowlane, 
daebówka.asbestowa, asoit, cement, wapno palone, tylko wa­
gonowe posyłki, nasiona częściowo od 50 kilogramów wyżej, 

poleca firma 1207 8 0

JAN *OD:iCH, iywtos, Rsmek 22.

INa nadchodzącą wiosnę ^
dostarcza hartownia najprzedniejszej proweniencji i

nnlom: 
koniesów 

iubiau 
serarie lli 

buraków
i innych pastewnych, oraz 154 4 10

# s i « r H  k i r s f w t t l i
lak: kapusty, eebnli, marchwi i f. p.; dostarcza raw ■ 
nioż: nsakucl r ,  ptezy iacłatffirej i wielo innych 

środków gospodarczych:

Felu ki* ' ł  ©rearaysfiiiimKaa 31 >ve S. Ą.
Kraków, ul. Sławkowska s. Oddział reu* .ety* ó

I
i

Targ Poznański
o — — e r w ' » -  # * ■  ^  ;

j;ie sic;
crPo zn an E^

t a j ą c e  w M J 9 « e M « »

od 2S masa5c»twce 
m i  r -

P M M M M

itysftcwa w zo ru j pruim rsk wszelkiego icdzsiu.
In form acyj udziela i przyjm uje zgłoszenia 166 2 6

MieisfrJ W i r T a r g a  P e m a A sM cso
PomaA — Nowy Ratusz.

Adres telegraliczny: »Ta rg «, Poznań. Taiefou N r -1851. i


